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marszałek chiński, wypowie 
dział się za porozumieniem 

Chin z Japonią. 
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PRIMO CARNERA, 

słynny bokser włoski, wstą• 
911 lako ochotnik do wolska 

1 ·wyJecbal do Abisynii. 

PRZECIW 6WAŁTOM WŁOSKIM W ABISYNJI 
Liga Narodów zajm.ie . się sprawą bombardowania szpitali?-
. Czy . sankcje będą rozszerzone? 

Paryż, 7 stycznia. 1 go środka, moigącego położyć kres gwał lepiej wykorzystać, niż P·Oprzednie spo-1ambasadora de Chaml>urn do Paryia po 
Przyjazd ambasadoq-a francuskiego tom, to jest zap·rzestania samej wo•jny. soibności. instrukcje, które będą wykorzystane w 

przy Kwirynale, Chambruna do Pa·ryża, Tego rodzaju sytuacja wymaga dokład- Dopiero w świetle tych rozważań„ ;Rzymie niewątpliwie jeszcze przed 20 
j.ak podkreśla „Le Journal", budzi tem nego p·rzygotowania, aby ją można było nabiera właściwego znaczenia przyjazd b. m. 
większe zainteresowanie, że następuje ·•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~~~~~~~i~~~~~l~!~ Ira~iuna ilil~aw~a ·· na nawie mn Dli[Y ~Iuow~~iei 
występować z żadną inicjatywą ure!!u1o O h d b ł ł k• • d ;a • k O I k• • • 
wania konfliktu włosko-abisyńskiego. otyc c~as wy o y o ZW O I Je nego uZleC a. - a sze poszu 1wan1a trwaJG 
W Rzymie zdają sobie sprawę ~ tego, że 
obecnie może zabrać l!łos w tej sprawie 
jedynie Lil!a Narodów, · 

Dlatego oczy wszystkich zwrócone 
są na Genewę, Rdzie 20 b. m. zostanie po 
ruszona kwestj.a włosko-abisy1iska. Roz 
i:izerzenie sankcvi ekcmomicznvch na naf 
tę nie należy do kompetencyj ·rady, a do 
k-0mitetu osiemnastu. Sprawa abisyńska 
może jednak być poruszona na Radzie 
spowodu dyskusji, wywołanej niehuma
nitarnem prowadzeniem W{)jny. Lo~icz.
nie rzecz biorąc, sprawa ta powinna po
zwolić na omówienie jedynie. skuteczne-

Połknęła szkłl! 
i ,,ipopiła'• dE naturatem 

Lódi, 7 stycznia. 

lódi, 7 stycznia. I Na pomoc pospieszyło kilku prze-[ Jak się_ okazało, były to zwłoki 11-let• 
(kg) - Zamarznięty staw, położony , chodniów. Z wielkim trudem udato się niej Sabiny Cieślikowskiej, córki kowa

na końcu uhcy Rzgowskiej, był jak wia-: wyciągnąć kilkanaścioro dzieci z lodo- la) (Rzgowska 191). 
domo wczoraj po południu terenem nie-1 watej wody. W międzyczasie przybyła Do późnej nocy trwały poszukiwa
zwykle tragicznego wypadku. ! na · miejsce karetka pogotowia ratunko- 1 nia. Dalszych zwłok jednak nie znale-

Nad staw przybyła większa grupa wego. Przybył także IV ocldziat straży' ziono. Policji nie zgłoszono również 
dzieci na śligawkę. Nagle rozległ się ogniowej. Strażacy przy pomocy bosa- żadnego zameldowania o zaginięciu 
charakterystyczny trzask. Gdy dzieci ków pocz-ęli przeszukiwać dno stawu,. dziecka, tak, że należy przypuszczać, 
znajdowały się na samym środku sta- · aby stwierdzić, czy wszystkie dzieci J że wypadek wczorajszy pochłonął tyl
wu, lód na przestrzeni kilkudziesięciu zosta.ty wyciągnięte z wody. I ko jedną ofiarę. • 
metrów załamał się i po chwili wszyst-J W. pewnej chwili ostro zakończony Mimo to, poszukiwania. trwają w 
kie dzieci wpadły do wody i poczęły bosak natrafił na jakieś ciało, które nie- dalszym ciągu. . , 
tonąć. . z łocznle wydobyto na p<>wierzchnię. 

~o 1iianemu . 1r1yinał ~i~ ~o ia~óiUwa krDla Ale~~an~rn 
Policja wiedehska aresztowała jeszcze !l'!dnego 

uczestnika mordu marsylskiego (grJ W niecodzienny s.posób usiłowa- I 
ła odebrać sobie życie 19-letnia Lucyni~ 
Je~e~iewska, zam. przy ul. Obywatef-j . Wiedeń, 7 stycznia. l do uczestnictwa w spisku na życie kró-
sk1e1 ~· • I Policja austrjacka aresztowała Wj la Aleksandra. Nazywa on się Marjan 

wpływem alkoholu w jedne'j z restaura
cji, twierdząc, jakoby był w najbliż
szym kontakcie z mordercami króla 
Aleksandra, udzielając im wydatnej po
mocy. Bajer zaznaczył również, że żyje 

Młoda dziewczyna, korzystając z nie- miejscowości Hartberg w Styrji pewne-, Bajer. 
uwagi domowników, potłukła szybę w 

1 
go Słoweńca który miał sie przyznać' Wynurzenia swe poczynił on pod 

~n~ i p~kn~a kilka dr~nych kawa~ ~~~~~-·~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~
. ków szkła, „popifając" to przygotowa-1 
nym uprzednio denaturatem. j 

Desperatkę umieszczono w szpitalu I 
Ubezpieczalni Społeczne.j. Przyczyną roz 

'>paczliwego kroku były spra ;vy sercowe. 

.ro. n. „,-O pod ..,OdQ w ciągłej obawie przed policją jugosło-„ WW wiańską. Po tych wynurzeniach usUo-
• wat Bajer pozbawić się życia przez 

Groźba zatopienia fabryk w Nantes wypicie trucizny, został iednaik urato-
Paryż, 7 sitycznia. Mimo to, pewnem jest, że większość I wany. 

(Pat) - Wedle ostatnich wiadomości I fabryk w okolicach Nantes zostanie za- Obecnie Bajer ~najduje się w aresz-N a pad sytuacja powodziowa we Francji ulega topiona. Wieczorem ponownie zaczęły I ~ach policji wiedeńskiej, która poinfor-
Lódi. 7 stycznia · pewnej poprawie. Największy przybór padać deszcze. Rodan wpobliżu Avigno- . muje o wszystkiem władze jugosłowiań 

(gr) _ Nocy ..ibiegłej n;padnięty z~-, Loary oczekiwan,v jest ~e ·środ~ wi~~zo nu, prz~biera z szybkością centymetra •sk•i•e•. ••••••••••••
stał przez nieujawnionych d<."tąd osobni- I r~m, przyczem m,e będzie tak Wielki Jak na Jlodzmę. 
ków 38-letni ~ó~e! ~O~·;nowski, · zam.,, pierwotnie oczekiwano. Aresztowanie przywódcy 
przbou\a:ezf,t;n~:~:~~a~~· pomocy le- Porwa11· obywa· teła szwa1·carsk1·ego· lruchu komunistycznego w Ame-
karsikiej. Za nożow:ami wszczęto poszu ryce Południowej 
kiwainia. Nowy występ Gestapo spowodował konflikt dyplomatyczny Rio de Janeiro, 7 st}"ozn.la. 

• Wiede1i, 7 stycznia. I za zagorzalęgo hitlerowca. Poróżniw- [Pat) - P·olicja hrazylij.sika at"esizto-P ogry z1 o ny przez psa Pomiedzy Szwajcarją a Niemcami wy szy się wkrótce potem z partją powró- wała.HairJ."Y Bergera, 1;1wa:żanego za kie
Lódź, 7 stycznia. nikt obecnie - wedle doniesień z Zu- cit z Niemiec do swego rodzinnego mia- rowmkia ruc?u k~mumstyicz.nego w Arne 

[gr) - Na ulicy Przędzalnianej, po. rychu - nowy konflikt, spowodu are- sta Lucerny. . ryce ~ołudin.1owen. . , 
gryziony został prze.z psa 13-letni Ta.de- sztowania na terytorjum Niemiec Oby~ Na terenie Szwajcarji dr. Vonwy\ 1 .~~ał cl' łt'~~, cz·asko u,pr.a!wJa7 00·~
usz Krzępka, zam. przy ul. Przędzalnia- ' watela szw~jcarsikego d·ra Vonwyla, rozwinął energiczną propagandę i>rze- togk-zną zia .a: nos~ ~a nCtyh~enchie .a:z

1
1a 

nei 31. . j który wedle wszelkiego prawdopodo- ciwko hitleryzmowi. yc Lm, a mianiow1c1e w inac 1 n· 
. Istnieje obawa, że pies chory był na bieństwa został przez agentów Gestapo Przypuszcza się powszechnie, że dr.

1 
dta~ I' „ dli h' 'd 

wściekliznę. zwabiony na terytorjum niemieckie, a Vonwyl z tego wlaśnie powodu zosfal i kum ~~ce .P1?' ~~Jl wpa. lkia:~c di~młś'O: 
następnie aresztowany. zwabiony na terytorjqm Niemiec, ponie- en ow 1 is ow 0 wie eii :0nios 0 01 

Dr. Vonwyl ,byt swego czasu zało- waż zamierzał wyjechać do Austrji, w· . I . 
D•ls"' I życiel.em .. t. zw. fr?ntu narodov~rego W g?zie .~ial wygłos~ć szereg o~czytów, 151e ee na cmentarzu 

• j Szwa1car]l, pracu1ąc poprzednio przez u1awnia1ąc sensacyme rewelaCJe na te- · Lódi, 7 s·tycznia. 
0 godz.. 3 .ej po południu dwa lata w Niemczech, gdzie uchadzil mat stosunków w Niemczech. .Cgt'~ - WJ małej alei cmentarza ewan 

· inter"YkJ~~@ Węvi~'0c
1

1~aeln~X"f 11 "ll„ 
1

1 Holan~ia \V ob_awie o bezpJeczeńs!wo ~~~i~.1i~~~:~~::E; 
u „L p t~~ S'ft'OJedo szp1io1a w Add•s Abebie . Dyżum.y ~ekarz slionstiatował śmierć. 

zawierające pełną tabelę wy- I Amsterdam, 7 stycznia.I Poseł francuski odpowiedział, że la- Ze znalezionych przy despel'la!Cie doku· 
granych 2 •90 dnia ciągn ien 13 . , (Pat) - Holenderski minister spraw zaret stale znaiduje się w Addis Abebie, mentów wynikało, iż bvł nim 22-letni 
IV-ej klasy Loterji Pań- zagr~nicznych z:vrócił ~ię do P?sła fran p~.zyczem ?ołoży z.i: sw~j ~trony wszel-j ~arc;.l Erhardt, zamies,zkały pq-,zy ul. Gria 
stwowej cusk1e~o w !>-d?1s Abebie z prosbą o roz kich .sta.rnn, aby umk~~c n~eR.oitrz~bneg~ mtow:ei 5. Przyczyny despooackiej!o kro 

to;zeme orp1eki nad l~etem ~~lenderJn~razan.ia holend~rsk1~1 m1s11 san1t1arne~ ku me ~o,sfałv narazie ust1ail0ille„ ~®~ja: 
skur.. w siref1e o.peracv1 wo1ennych.· pirowadz1 docho1dzenie~ · 
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Tragiczne a.kordy pożegnania ro u 1 35 
Fala żywiołowych klęsk I katastrof nawiedziła świat w przedosta i nim 
dniu ubiegłege ro_k~-- - . Groźne pożary, .wykol~j<?ne _pnri„ągi, ·.rozbite 

samochody, wstrząsy podziemne, zaw1ele ~n1ezne 1 ep1dem1e. 

·Poklosieśmierci na kull ziem I i 
(z) Stary. rok, który ~ostawił, światu. ty na pastwę losu. 1 Rzeka Missisipi poraz pierwszy od ~hwi ! rta śmierć 20.0 osób. . • 

w spad~u ,nie_r~zstrz~gmęty spor ~lo-1 , W Baden-Badenie odczuto 6 wstrzą li istnienia Stanów Zjednóczonych Jako! . W Mandzukuo wybuchła epldemJa 
sko- abisynsk1 i. wyJąt~owo napręzon'.l- sow podziemnych. Wstrząsy takje mel- państwa niezawisłego, pokryła się lo- : dżu~y. . . . 
atmo~ferę W. polityce t111ęd~ynarodoweJ, dowano również ze Strassburga, Mecu dem. We .Florydzie, krainie wiecznego Lista. powy~sza me wycze:p~Je 
zakonczył się wśród wyJątkowo tra- i Heidelbergu. · lata _ szaleią zamiecie śnieżne. Na ca- wszystkiego, co się wydarzyło na swie· 
gicznego akordu katastrof i klęsk. Szalejący żywioł nie oszczędził rów ' tern terytorjum Stanów Zjednoczonych : cie w ciągu 24-ch godzin jednego z astat 
W samym tylko dniu 3,0 grudnia wyda· nłeż Ameryki. W Nowym Jorku 4500: ruch samochodowy został sparaliżowa-' nich dni ubiegt_e~o roku. . , . 
rzy!o się tyle wypadkow, ile zazwy. I b:ztobotnych przy pomocy łopat i pfu-· ny. . . \ . Ob_Y rok }:H.ez~cy pr~Ynt?s_ł światu 
czai b~wa łeb w ciągu całego miesiąca, gow śnieżnych sprzątało ulice miasta. 1 w ciągu jednego tygodma zamarzło · więceJ szczęscia i pomyslnosc1„. 
przyna1mnieJ. I WWAJ4WW&& • mn N 

:'i~i:~ht ~~~~~7:~.:i~~~~1;1p·1ijłkowy ban· k·111et 13 w-rogu' prz0s~do'w duży hotel. Mimo,· że na miejsce pożaru; ~ 
przybyło niezwłocznie 50-iu strażaków I 
z 9-ma potężnemi pompami motorowe- • ... • • • k · 9 • ł " 
mi, plon:ienie szalały prz.ez 6 godzin, Organizatorzy .nuesam~~1Jte1. 1mp~e~y prow_o ~wa I „z e moce ' 
i ofiarą ich padły d':"ie .kobiety oraz bu· pragnąc osmieszuc .fakorzen1one od waekow zabobony 
chalter hotelu. Z w1elk1m trudem udało. .11 

się uratować parę nowożeńców, spędza I (mh) 13 grudnia był dniem godnym 1 wielki bankiet w iondyńskim „Klubie · trzynastka i feralny piątek są calki~m 
jących w hotelu .swój mi?qowy miesiąc. uwa~i. Wypadł bowiem w piątek. . .13" . I niesłusznie potępian~ i trak~owane, Ja· 

W parę godzm póimeJ w Sheffiel· '. A więc według starego zabobonu był który postawił sobie za zadame z~al· ko wrog~w1e rodzaJu. ludzkiego. . 
dzle zapalił się teatr królewski, Jeden z dniem podwójnie feralnym. Tego dnia, czanie przesądów. Była to istotnie nie-j RzucaJąc ~yzwame zakorz~mone-
naJstarszych budynków teatralnych właśnie odbył się I żwykla sposobność, ażeby wykazać, że : mu przesa,dow1, trzynastu członkow klu 
Angljł. W teatrze znajdowały się wiei- 1 .,„ 1 *H&*aw+' „ t* · : bu ucztowało wesoło - 13-ego, w pią-
kie ilości papieru, nagromadzone w cią- tek! Stawili się wszyscy członkowie, 

gu stuleci. Prąd gorącego powietrza w ll fO[lDil, [~ ,·erw~1. r.ł:ł ·11· · lot!.U na1owi1etr1ne10 których jest trzynastu, jak na to zresztą wyrzucał bele papieru przez dach, tak fr. . wskazuje nazwa klubu. Jednego z nich 
:ie strażacy musieli uważać, aby nie wezwano telegraficznie do Włoch. 
wznieciły one pożaru w sąsiednich za- Hisłoryezn-y dzień w dzieJ·a~h lotnictwa Do tego oryginalnego klubu należy 
budowaniach. . . . . . . . . kilku wybitnych lekarzy i adwokatów, 

W Nairobi (Afryka Południowa) roz (~) - ~wiat Jest ?be~m~ zaJęty tak " w1duJe _szybko~ć 423 ~111 na godzinę. , dwu znanych dziennikarzy i paru arty· 
bił się angielski wojskowy miotacz domosłem1 wyd.arzemami, ze poprostu ; Or".1lle Wng~t umóst się na swym '. stów. Wstępując do klubu zobowiązali 
b9mb. Kapitan i sierżant obserwator przeoczył rocznicę. pierwszeg~ lot~ po- ap.aracie zal_edw1e ?a. wysokMć kilku\ się oni walczyć niestrudzenie wszelkie· 
zginęli na miejscu. 1 wietrznego. W dnm 17 grudma mmęta stop od pow1erzchm ziemi. Rekord spót-

1 

mi środkami z przesądem w każdej jego 
· W Melbourne (Australia) spłonęli mianowicie 32-a rocznica pierwszego czesny wynosi 47,349 stóp. postaci i wykazywać bezpodstawność 
iywcem dwaj bracia Kijp. · 1 l~tu Jednego z pionierów lotnic~wa, Or- , •. ~r~szcie Wri~ht lądo:w~ł w odleg-l zabobonów. 

Pod Wadi-Halfa, w pobliżu Sudanu,! vdle Wrighta. , , , · lo~ci kilkuset stóp od "?ieJsca startl;l: ~ Podczas bankietu umyślnie wywo• 
rozbi_ł, się samolot francus~i~. usiłu!a.cy l Lot ten t~wał 12 s.ekuud, a. szy~kosc \Vedtug"' ~d?~yteg.? ostatmo reko~d~ naJ- ływano J prowokowano „złe moce". ~a 
ustahc nowy re~ord na lmJi P~ryz _ ; apar~tu Wnght~ dosięgła 35-iu mII na ~owocz"'smeJsz~ ~amolot przelec1ec ,mo-[ stąle płonę_ły . trzy ś'Yiece, czego ludzie 
Madagaskar. Pilot Farabot zginął na godzmę. Ostatmo ustalony rekord prze- ze bez lądowania 6582 mit. - I z~bobonni okropnie ślę bolą. Zebrani. 

miejscu, mechanik Clain ma złamane/ Ch C) d b _ t t d , zanim zajęli miejsca przy stole, przeszli 
obie nogi. r po ~ . u a . mor ercv odważnie pod drabiną, opartą o ścianę. 

Lotnik angielski Hangford zmuszony 1 il ~ Hll 8 · ~ Następnie każdy z uczestników rozpo-
był w pobliżu Tablehoapa wyskoczyć : Jak snę<lza ostatnie swe dni zabójca . dziecka . L~ndbergba s!arł nad sobą par.asol _i wywr~cił sot-
ze spadochdonem z płonącego samolo· . · . , . . ~ , • . „ mczkę. Potem dopiero przystąp10no do 
tu. Aparat spłonął doszczętnie, a Hang- ' (z) -:-- Boh.a ter pr~cesu o . porwa111e 1 1 rne „_choru, sw1ątecz~ego • Chór ten skł~ . uczty. 
ford z wielkim trudem wylądował w zabóJstwo. dziecka Lmd?ergh~. Bruno 9a si~ pracz organ~zatora, ktor~ ~ełmł, . w związku z tern godzi · się zazna· 
odległości 3 mil od m~ejsca startu. Hauptm~n. przeby~a --;-; Ja~ ":'1a~omo -- t~nkc_ie dyrygenta, Je~zcze z szesciu ta- . cr,,yć, że Anglicy są naogól bardzo prze-

W północnej Szkócjj wykoleił się po ł w „oddziale skazanców. wię~iema 1_'ren- I kich Jak on kandydatow na krzesło elek-
1 
sądni. Kult zabobonu jest szczególnie 

ciąg pasażerski, przyczem 3 wagony z I ton w .. New Jersey. Mim~, ~e dzien eg- 1 tryczne, o~zek_uiących wykonania wy-, bardzo zakorzeniony na giełdzie łon· 
siedmiu uległy całkowitemu rozbiciu i , zek~cJl łI~upt:nan~ został l~Z w.yznac~o- '. roku w sąs1edn.ich celach. . I dyńskiej. Niema tam chyba ani jednego 
stoczyły się z nasypu do rzeki. Wobe~ I ny i zbliza się me_uchronrn~, skaz~m~c I Na parę dm przed uroczystem św1ę: · człowieka, któryby nie miał w kieszeni 
spóźnienia się po_ciągu ratowniczego, j b1~rze czynny udział w ogolnem zycm 1 tern Haµp}man , .odbywał z czł?1:~am! kawałka węgla. Jest to amulet, z któ-

. wszys~y. pasażerowie musieli spędzić I więzlennem. , . . . . swego choru proby._ Hymny rełtgime i i rym gieldziarz londyński nigdy się nie 
noc wsrod ulewnego deszczu przy ogni . I tak p~ze~ sw1ętam1 Boze~o ~ar?d~e kolęndy ro~legaly się, w ~~nurych mu~ rozstaje. Jeżeli go przypadkiem zgubi, 
skach rozpalonych ·ze szczątków rozbi.· ma z'Yróc1ł się on do. dyrekcn w1~z1erna rach „oddziału skazanców . przerwie natychmiast najkorzystniejszą 
tych wagonów. Podczas katastrofy zgi- z prosbą o zezwoleme na zorgamzbwa· nawet tranzakcję i postara się przede- _ 
nęli dwaj urzędnicy wagonu pocztowe· · ----··-n'.„u- wszystkiem o nowy talizman. 

go i Jedna pasażerka. p 4 h I I h b d ·1 • Natomiast nowy ołówek jest groittą 
Nieustanne ~es~cze zalewafą całą o· „„ ~ ~c nmzo n ZI SI' z·· e snu siedzibą złych sił. Nikt też na giełdzie 

Eur~pę. Zachodnią, i spo~odow.aly wy~ il U U pl 8ł. U · \! c•t londyńskiej nie robi notatek nowym 
stąpieme z b~zegów_ rzeki Tamizy, któ- Lekarze angielscy stanęii przed nierozwiązalną zagadką ołówkiem. Kto bowiem nie chce lekko-
ra zalała tysiące w10se~. • . . . . myślnie zadrzeć z tajemniczemi moca· 

Pod ,Brystolem rozbiło się ki_lka sa- (z) Przed paru dniami wrócił do domu ~iq. Żołnierza wydo?yto na pow1erzch- mi i drogo za to zapłacić _ ten musi po 
mochodow. W. Oport? (Portugalia) rze-. niejaki Wiktor Clean, który przespal mę, lecz 'P? po~rocie ~ front~ poczęt.• . sługiwać się resztką ołówka. Im ona 
ka Duero podniosła się o 43 stóp ponad · •t 1 K . (A l' ) 4 1 t obserwowac n mego obJawy mezwyklc- i jest mniejsza tem lepiej 
stan · normalny, przyczem prąd jest tak w szpi a u w encie ng Ja a a. 

1 
go i nie dającego się wytłumaczyć zmę-1 z '. : . 

silny, że strażacy z narażeniem życia Podczas jednej z ostatnich walk wiei- :::zenia. re~ztą ~ietylko. gieldz1~rze są za: 
. ratują załogi statków, zostawiając okrę kiej wojny Clean został zasypany zie-j Często Clean zasypiał podczas .pracy I k0fJn.m. Bai fzk.· wielu wydbitnyTch kludz1 
" ft "fi& 4 Wi'W lub przy stole i trzeba byto zużyć nieraz · 0 uJe .wsze a im _-prze~ą om. a np. 

• •. • • • kilka godzin, zanim śpiący przyszedł do ! Z?akomity włosk; p:sarz, Gabrie!e 

Dnr1ub1w~n1 r~n!lbnr1J dl!I' tr~n'm '') tn1nm11J1nurh siebie-:- t~k mocny b.yt jego sen. . , 1:0A~~+nt•0w~r~r~~~o.u~le1:;:~de~a~~~ 
ru~ a u ~ r;uftr; u U. u ~ ~J ~ tj n I J li z biegiem lat .dznv_na dol~gliw~śc I mas, Balzac, Musset wstawali od stołu, 

Cleana wzmagała ~1ę, az 'Yreszci~ u~ie- i gdy spostrzegali, że biesiadników Jest 
Kandydaci o rudych włosach nie wchodzą w rachubę... szczo~~ g? w szpitalu. Mim.o opieki !e-

1 
trzynastu. 

(z) Teiewizja, która - jak wiadomo Loridyńskie studjum telewizji poszu- karskieJ, ntewrłumaczone ZJa:"'isko me·· 1 O ile trzynastka, z matemi wyjąt-
-=- wkrótce zostanie ~dostępni.on.a dla kuje obe,cnie kandydatów na st~no~i~k2 1 f~~~o ż~Qe~n ~~zsn~tm~;~o te~~ę t~~~l d;Ś !' kami, ma wszę1dzie fat~lną reputację, 0 
szerokich rzesz, budzi obecme coraz speakerow dl~ transmisyj telew1zy1nych •. , ' . . . . . . tyle co do fera1n ych drn panu Ją sprzecz 
większe zainteresowanie. · W .Ang!jj i Oto jakim warunkom_ mają ~i kanayd~- Le~arze, . obawiali się o Jego zycie, ne poglądy. Gdy w jedny ch krajach pią· 
Francji poszukiwani są więc artyści dla ci odpowiadać: Spealfor-męzczyzna w1-, albowiem spiący ?słabł. bardzo. a pod-! tek budzi trwogę, w innych uprz. we 
transmisyj telewizyjnych, którzy muszą nien być człowiekiem ~rednlego .wzro- trzymywano ~o Jeid~me przy pomocy I Włos~~ch, ucho~zi za dzień właśnie naj 
posiadać specjalne warunki. . stu o proporc)onalnel figurze i n1ezbyt sztuc.zne~o odzY~ianza. P;rzed paru ty- 1 szczęshwszy. Wiedzą o tern wtosry ko-

Jak ustalono: dla telewizji nie nadają ostrych rysach twarzy. Głos wymaga- I god~iami wreszcie w stam~ pacjenta na- lektorzy loterji państwowej, którzy w 
sie ludzie o rudych włosach. Najwi- ·ny jest wyraźny, czysty i przykm1w, I stąpi.!a znacz~a ~oprawa. Niebawem cbo- piątek osiągają największe o'.Jroty. To 
doczniej tak samo, jak i na ekr~nie k~- pożądane są ciemne oczy, a ('Od żad„ i ry sih ob~?zJł 1 • z~.czął bardzo szybko samo t J.'.c~y pon!edzialku, który we 
nowym, który w poszukiwaniu Jak naJ- nym pozorem nie wolno mu mieć ru· · prz~c odzie 0 si.e ie. , . wschodmeJ Europie uchodzi za dzień 
bardziej fotogenicznego typu stworzył dych włosów. Analogicznym wanm-j .Cle~n POZ!1ał zonę, kto~a go odw1e-, feralny. Natomiast Grecy uważają go 
„platynowe blondynki", których „odbar- kom winna odpowiadać kobieta-speak~!'. j ~ziła, Jednakze ?wuc~ swmch. chłopców, l za dzi~ń ?ajszczęśliwszy. nadający się 

· wione" włosy najlepiej wychodziły. na 1 Z~znaczon? wyraźnie„ ż~ k~ndydatka i l.1czących o?ecme. 6 1 8 lat. m~ ,mogł w 1 s~~zegolme do _ podróży i d? zawierania 
zdjęciach _ telewizja stworzy special- . wmna posiadać gfębok1, p1ers1owy głos · zaden sposob sobie orzypommec. ! roznego rodzaiu tranzaki;:yJ. 
ny „stan dart", według którego będą do„ ·lz gatunku kontraltu. Poza ten~ wch?dzq I . Mimo te~o. Clean powró.cil, .iak się zd~ ·i J~k widzimy więc, ,.fe ra l ność" dni 
bieranl ludzie, najbardziej odpowiedni w ~achubę tylko kandydatki„. meia· 1Je, c:iłkow1c1e. do. zdrowia. lekarz~ m~ z~l.ezy pr~e,dewszys~kiem_ od szerokoś-
dla wystąpień nrzy transmisjach tele- męzne. mo·gh P_ąstawić dJagnozy Jego dz1wn~J 1 c1 1 dlugosci geografJczneJ. 
wtzyjn"Ych. · ohoroby. 
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UWAGI OBYWATELA 

,,~~~~ .~!~s~ó~t~~lw Szał zabaw pseudo~inżyniera z Łodzi 
Europy z ł ł Jedenaście lat trwała w Grecji re- os awia co noc w lokalach po kllkł:ł tysięcy zł. - Pikolakom 

publika. Od 1924 r. przebywał na wy- dawał stu-złotowe napiwki. - Romans z fortancerką 

;~:1?1z-::ll~::r:ii~~rił~~i:~ri~~ir~~i~:: Sąd skazał oszusta i złodzieja na s lata wiezienia 
burgów · Ł 'dź 7 t · I · · " : d ł · · -.L'- • 1· · 'k ł · "'d Ustrój republikański nie ugruntował 1• o . • s yczma: „ nzy!1ier oip~w1a.. a ;w:szysu;,tm, że szmery, ,-męc u ry się po otom~ą. 
się jednak mocno w Grecji a wreszcie (~ )- Swego cza.su wielką sensacię prowadzi w Lodzi duze biuro, które da· Tuta1 spo;strzegł umocowaną srubaml 
w listopadzie 1935 stał się kozłem oiiar· jw Kiel·caic~ wywołało p~jaiwieni~ się pe· je ~u znaczne .. dochody •. Obi~cał kHku !1<> otoina.ny k.asetkę-, Kasetik~ odeirwa.ł 
nym wewnętrznych walk i stale powra- , ~n~go męzczyzny, .po~a1ęcego się za in- 7.ina1omym, że po porwroicie do nastego i i wyszedł z mieszkania na gorę olbok 
cających rewolucyj. Przechyliła szalę .

1
. zymera K~łowrotk1ewicza ż Łodzi, kt6- miasta, sp.r01w.aidizi ich tu i da w swem l Zamku. Tam roizbił ją i znalazł w nłej 60 

marcowa rewolucja starego wodza re- I! tostawiał co noc zawrotne sumy w Io przedsiębio1rstwie dobr.e posaidy, I tysięcy złotych. . 
publikanów Venizelosa p 0 jej stłumie-11 a ach r<r·zry'Y'kowych. Pewnego dnia do hotelu, . w którym Grac.z pieniądz~ schował i wy.jechał 
niu wplywy monarchistów wzięły osta- . ~zekom~ mżymer był. bardz? hojr;v i rizekomy inżynier z·ainsfailo~a~ się. ze. do Pr1zeJ:?yśla, gd~ie sprawił sobie kil~ 
tecznie górę a ambicje osobiste kandy- I mi:'l s~eil'ok1 g·est. Pot-raf1ł w ciągu 1ed· 1 !'wą kochanką, przybyła pobcJa. Mimo I eleganckich ubran. Z Przemyśla wyie.• 
data na dyl~tatora b. premjera i trzy-! !'el nocy wyda~ w lokalu ~ tysiąc~ zło- gorącego pr_?testu, pseud~ i~yniera I cha~ do .Włodzimfo1;'Za .. ~1ołyńskieg~ 
tygodniowego regenta Kondylisa przy. I dych.. ~lbrzyf!l1e ra.chunk1 płac.1ł bez aresztowano i sku.te~o w ka1dank1, spro gdzie począł pl'lowąid.uć żyC1'e na szero.
śpieszyły tok wydarzeń ' ł r.g~en!a p0W1eik i pikolakom zostawiał wadzono ~o komisarjatu policji. ką s:krulę . Odwiedz,ał lod«a:le, Ul'IZB.!dzał li· 

Dnia 25 listopada ub.~. odbył król Je· j napiwki po st~ złotych. J.a;k. się Olka:zdo, „i~żynier'.' , był naj- hao.ie. , . . , . 
l'ZY II uroczysty wjazd do Aten. Przy- Pewnego ria:zu za?,rał na &paicer :włas zwyJt!e1.szy~ o~ust':1111 złodz1e1em, kara ; Prizy~ra~s1zy so~1e nruzwiskr~ inz: Ko 
wiózł ze sobą prócz niezupełnie podob-1 11 e

1
m autem ca·łą ork1esfrę z 10tkalu i ty- nym JUZ wielokrotnie przez sądy. Praw- j towł",otkLew1pza, wy.ie.chał do Kielc 1 tu• 

nb dotychda~ rozpakowanych waliz I t1;1 em .z.w111ortu kosztów za fatygę, wypła-1 dziwe iei!o nazwisko brzmi Józef Gracz . . ta1j zawarł zua:io·mOŚĆ z fortancęrką, Sta 
sporą dozę dobrej woli i cierpliwości; cił ~~zdemi~ ~ m~zyk~w po 500 złoty·c?. Nie,zmieir.nie .cie~awa i·est hisforja naigłe-

1
1 !lisia.wą W<>jcie,chowską, która z~stĄ!a 

w angielskient otoczeniu udoskonalonej K' 
1 

iedy . mzymer>ow1 sprzykrzyły się · g•o zho.ga•cenia się Gr.a1cza. Jego kochanką 1 odtąd poczęła mu towa 
oraz chęci budowania swej i swego kró~ ie ~e, wy1e7hał .ze .~wą ko.cha.n:k~ do! . Mianowicie, w dn~u 12 c.zerw:ca ub. r. rzyszyć w~ ~szystkich. eskapa~ach. 
lestwa przyszłości od nowa, bez starych fl~hl~na~ gdz!e, ro.wmeż u~zą~zał ciągłe Jozef Gr;'l-cz d·o~tał się pit-z~z oitw~te ok I . ~ Lu.blime ~iby;dwOl]·e. zost.aih areszło· 
uprzedzeń i obciążeń. 1• a~e 1 .łfarsc1am1 sypał p1e~ą~ze, Gdy , n~ do mi~s.zkruma Ewy Ste:m, .zam1esz~a wam, <'ile .he·z prnmędzy 1.uż. .. . 

To też wbrew oczekiwaniom jednych z1awiał ~1ę w loka:lu, na czesc 1ego gra· , łe1 w Halicz.u, celem d-0kooama kraclz1e I Obecme Józef Gracz : stanął przeid 
nie opad się na prostującym dlań ścieżki llf' spec1aln~ marsze, a kelnerzy zginali . ży. Będąc w mieszkaniu, Gr.ac.z, z zawo Sądem Okręgowym w Sł.anisławowie. 
Kondylisie, wołającym 0 rządy silnej rę- się przed nun w czołobitnych ukłonach. du murarz, usłyszał w pewne•i chwiili I który skazał go na 3 lata więzienia. 

~~.b~feP~i~~7us~aJr;~~i~~z~ńk~~: Kup-cy Io' dzcy ol;arą l os· z ust 118-!1 
gich do pomocy b. premjera Tsaldarisa, · · I . · ~ 
z.wo lennika demokracji „ukoronowanej". . , · · . · . . · t:t~ ' f 
f~f:i,~z ~~~ły~~a~~rl' .:~2~!g!3S~!;!i~ kłor1 do.puścił się a.f~ry na ·l00.000 złotych.-Z~kQpiłw Lodzi towar 
z . którym najżywszy miał kontakt - 1 U:c1ekł zagranicę. - WJadze poszukują Jozefa Lipskiera 
przygotowaną. · Lód·" 7 t · I k' h · I k d k' h · I 'li Powołał do ł d d d ) · . . L, s vczma. s. ie 1 a: e san rows. 1c . ra me zna ez . 
tyjnego prof. n:'m~rf~s!ząktfr~n~ ~:~:I f (k - Dow1a:d~·Jemy si~ o olbrzymiej I . P~ ś~ię.tach. B~żego Nair~dzenia . Wier~yci~le zorjentowali się po-
n m z ·erwsz eh i łó' h g 

6 
a erze, dokonan~J przez Jedneg-o z kup- L1psk1er osw1adczył 03:;.u swemu. :te wy mewczas1e, ze 

b~lo zaS~cydo.:anie o~ól:~Y;mn~~~~ ~ ców warszawsk1cp. ofiarą której padł I jeidża wraz z żoną swą i dzieśmi na , padli ofiarą os .~ut-twa. 
litycznej, nie wyłączającej Venizef o~a, sz~reg kupców łodzkicb, aleksandrow- ; wypoczynek ~o Zakop~nego i że p.o ; Zawiadomio1:0 wfa,~e. które n3:kazały 
oraz zapowiedź nowych wyborów sk1ch i tomaszowskich, . poszkodowa· j dwuch tygodmach wróci: Sktad zam~ . przeprowadz1,ć rew.1z.1ę w składzie poń-

W polityce zagranicznej Grecji ~strzą nych na sumę ,l~O.O~O .zł?tycb. . knął i pole.cit .ojcu. staruszkowi, abyll "zocłt i trykotaży Lip:;k1en. 
sów nie byto. Pakt bałkański łączący 1fery dopusc1ł . się .Jozef L1pskier, 1 trzymał nad nim piecze. . 1 Okazało się 1 że wszystkie oudełka 
G,rę~ję od 1934 r. z Turcją, JJgosławją wl~scłciel składu h~rtowej s1:1rzedażv l Minęfy dwa tygod~ie, a Lipskier nie i na składzie były opróżnione. Przed o
i ,R..umunją, a. będący a~ekutacfą od stro· ~ncz~ch ,I tryk~tazy. w W ~irszawi~ i dawał ~ sobi~ Z';Jak~ . ~ycia. Pr~ez cały 1 .P.uszczeniem os~ust. sprzedał calr po· 
ny ·bułgarskiej, 'óraz ciDbre sto&tmki z przy ~1. :Nalewki 23. Prowa:dz1ł o:n ro.z ; czas n. i.e i:ia:vrs. a.X am1 Je<l.nego listu. d .. o 

1
. s1a.dan. y w s. klepie towar. Wywiadow

wielkiemi mocarstwami t· Ligii, Nup~ le:g!e mte_resY,, - ~ ~~Rqpi~w,aiż , zawsz,e ! .roq~i~y, nj~ :ii:i.t~i;,ę~p'XaJ„~ję~ ~o r:~J~>i~ać _c_y . w~.t~lili_! ~e krótko przed wv.iazdem 
d.~w - pozostają podstawą greckiej ra- purnktu.alm~ ~~\(...1ązy~ar Sl~ .ze s~ych I w Wa·rs. za1~1'e, czy. z. głO·Sit- Śl~ ·tłtos-' ero f ze >~tohcy L~pskier wystaraf"'sie' cLra ' żo
q1 sta.nu. Etapy powrotu króla: Lon- z.o!J.owHą-zai: · 1 cieszył s~ QPl11Ją sobdne-l_skfadu ~ me go me . obcho<lz11o. ny 1 d'la swych dzieci o pas.zport do 
dy;n, Paryż, Rzym wyraźnie oś jej i bie- 1 go kup~a· .. : . . . · . ł Tymczasem ~oraz częściej dio ojca: · Palestyny i po ogołoceniu składu z to
gUIJ~ .rysują. Dl~. obu ty~h biegunów j w. zw1~zku z sezonem ~ią-iowyf!l L_ipskiera poczęli się zgła.szać wi~rzy· l waru i SJ.:rzedanitt inbsztrnnia wyje· 
włas1;11e w sytuacJI obecneJ na tle kon-, Lipsk1er przyjechał d() Lodzi 1 zakupił I ciele, będący w posiadantu czekow i chał do Palestyny. 
fl_iktu afryka~skiego orjen~acja · Grecji po tu znac~ne ilości pończoch J t!'Ykotaży. j w:eksl;i, niewykupion.yclt przez Józ~ta Za zbieg~em , rozesłano li!stv go.ńcze. 
siada zasadmcze znaczeme ze względu Posia~aJąc pełf!e zaufanie wsród do- L1psk1era. Ody kup1e·c w .dalszvm c1ą- Według obhczen sami kupcy z Lodzi 
i:a_ geograficzne i strategiczne położenie stawcow łód~klCh wystawił Im krótko-li gu nie dawał o sabie znaku tycia, kilku I naskutek afery Lipskiera ponieśli stra-
JeJ. portów w basenie śródziemnomot- terminowe weksle oraz czekt z je:go wierzyCieli wyjechało d10 Zako- • ty sięgające 60.000 złotych. 
sk1m. •~a takich · samy.eh warunkach nabył! pame•go, ale mimo usilnych poszukiwań ! Afera ta wywołała w mieś.cie na-

Z Po.lską łączy Grecję więź dawnych partJe towarów u kupców toma·szow- po wszystbch pensjonatach - Lipskie· · szem zrozumiałe wrnżenie. 
:;1mmnkow kulturalnych i pomyślny roz-

wój obecnych stosunków gospodarczych Ee.ha dram· atu na torze ko' le·o Wskazał na to Prezydent Rzplitej, przyj. . · J wym 
mui:tc niedawno listy uwierzytelniającr~ . ' . 
nowe~o posła liolJady w Warszawie p. W . ł · , 
Kim~na Konasa. czoraJ us alono tożsamośc samobójczyni 

W najbliższym czasie również nowy . . . „, . . . · 
poseł Rzeczypospolitej wysłany zosta- . Łódź, 7 sty.cz~ia. f?op1ero d7i1.ki 1,E,xpress?wi . zg!os1ła i W dniu one.gdaJszym wyszła z domu 
nie do Aten. . (gr) - WczwaJszy „Express do- się do pohCJI DwoJra Miodow1czowna, I z samego rana. O kolo godziny 8-ej zna-

Przed paru laty podpis.any został n~~sł ~bszernie. o w~trząsają,cem samo- za.mieszkała przy ul. Lotniczej 15, któ-1 ~a~ła się niesz·częśliwa kobieta na prze
Tr~ktat Przyjaźni między obydwoma b0Js~w1e · mł~deJ ko~1ety. . ktota po sto- reJ p~kaza_n~ P?Z~stał~ po sa_n:ot>?jczyni Jezdzie kolejowym w Radogo.szczu. Tam 
panstwami, których nic nie dzieli. Wre- czen!u dr.amaty~zneJ„ walki z d":'o!11~ ~o- reszki odz1ezy 1. mektore częsc1 ciała. -! 1Prz~bywala około 2-ch god'zm, aż wre
szcie, jak wszędzie, gdzie lała się krew botmka!-111, rzuciła. ~u: pod '!rze1ezdza1.ą- Zrozpaczon~ .dz1ew.czy~a poznała w 9: I szc1e, po strasznej walce wewnętrznej, 
w walkach 0 wolnoś, ć nie zabrakło 1 cy pociąg w poblizu prze1azdu kole10- kazanyoh JeJ przedm10tach wlasnosc zdiecydowata sią rzucić pod nadieżd:ża
krwi. polskiej w walce 0 niepodległość wego w Radogoszczu. swej ~iostry, N achy Miodowiczówny, li- ją_cy do Ło.dzi pociąg. śmierć nastąpiła 
Grec1i. w ostatnim czasie przybyły do Desperatka rozszarpana zos~ala vrze~ czące1 lat 22. . . . niezwłocznie. 
Polski urny z ziemią z pobojowisk w Mis kola _lokomotywy. . Sz~zq,.tk~ denatki 1 Desperatka straciła ost~tm? pracę, a Szczątki Miodowiczówny oddane zo-
sofonghi, Peta i Rethymno, gdzie wal· przew1.ozło pogotowie m1eJsk1e d'o pro- I• nędza w domu doprowadziła Ją d'o roz- 'Stały rodzinie. 
czyli ochotnicy polscy ramię w ramię sektonum. paczy. Ten stan przyiczynił się do sil- • Ili' +** w 
z .Hellenami. Złożone zostaną i one u .Początkowo nie z,dołano ustalić na- nego rozstroju nerwowego. Nosiła się 
stóp kopca Marszałka Piłsudskiego na zw1ska tragicznie zmarłej niewiasty. _I ona z zamiarem pozbawienia się życia. 1 Paryż, 7 s•tycznia. 
Sowińcu. . • (PAT) „L 'Intramigeam.t" donosi z 

Us~awa o amnPstji z pomocą zwolnionym wieźniOm ~ri~:~yj:~:o~~~N:~J~rt::u~~ 
. detrczy również kar admini· przyjść maJ"A biura ś d 1 t • Skoro władze arsenału chciały przyjąć 

stracyjnyrh ~ po re 0 c ·wa pracy ładunek zauważono zniknięcie Jednego 
ł..ódź1 7 S'tycznia. Łódź, 7 styicznia, I kulących posad odpow1iednło szybko o wag~nu. Podjęto natvchmiaistowe po-

(k) Ogłoszona przed czte·rema dni•a- ('k). - V! związiku ze zwo.!ni~niem tem inio.rmo:waui. • s.zuk1wania. Waigon ?idinaleziono na bo-
rni , us lawa amnestyjna dotyczy również na podstaw.ie, ~stawy amnestyJn;J ko-1 DowrndrUJe~y się, ze w tvcih dniach cznym t~·rze w stame za?lombow::mym 
orze.czeń i kar wyznacz01I1ych w po1stępo lo 20.000 ~bęzmów spodziewan~ Jest w ma być om6w10na sprawa rozpoczęcia I z ładunkiem 3.?0q ~c:rnb1nów .M~uzera 
wamu administraicyjnem. biurach posrednłctwa pracy duzy ruch.

1 
zimowych robót publicznych celem za- oraz ręici;nych i c1ęzk1ch karabmow ma 

Ministerslwo spraJ\Y weW111ętrznych Jes:. rzec1ą p·~wn~. ie wkk~zlJ~ć ze 

1 

trudnienia amnestionowanych. s~ynowych. be·z i~kic~lrnlwiek dokumen 
wyjaśniło, że pod pojęcie władz admini-, zwolmonych obecnie więźniów będzie Poza tem Patronaty Nad Więfoiami tow podrózy a_n1 te.z w.skazania miej-
stracyjnych podcią~nąć również należy i ~zukała pracy uczciwei, aby zarobić na , mają się zwrócić z gorącym apelem do Sica przeznaczema. 
władze komunalne - dobrodziejstwo zy~ie. Będą oni zgłaszać się do biur SipOłćczeństwa, aby przyszło z oomocą Władze bezpieczeństwa wdrożyły 
ustawy zaś rozciąga się na wszystkie wy posredinictwa pracy, mie·szcząicych si~ b. Więźniom. Chodzi o zatrudnianie ich energiczne dochodzenie. 
kroczenia administracyjne, dokonane w ka;;;dem w c;kszc·m :ll!e·:cie przy jakkhkolwiek robotach i nie robie • 111•n••••••••••1U1••11•11"m1i1111111!illiillll• 
przed 11 listopada r. ub., choćby nawet Liczą.c się z tern urzędy pośrednie- n;e wstrętów 'l teg.1 r•n ·.„ ,:.; że ·ids:a ... 

0000000008000000C'..100000. ·1 c:X·)0000~ 
karę v:vmierzo.no ~o tym terminie. . 1 twa. pracy zostały ?'dp~wied~i? zreor- dywali oni karę w więzieniu, ~dyż za 

Wv1ątek stanowią t~lko. wyk_roc~e?1a, gamzowane.. Cha:dz1 mia·n.ow1c1e. o to, i popelnienie przestępstwa już oni odpo-
z art. 48 pr3.wa o broni, 1ak rown1ez z aby zgfaszaiący się petenci byli 1aknaJ~j kutowali, · 
ad. 58 i 59 prawa o wykroczeniaioh. 1 szybciej zarejestrowani ·i w razie wa• 

Nieście pomoc 
naj bied n ~.:~ ~ szym 
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Schonów w Polsce jest bardzo w·ielu. - Zainteresowanie bezpań

skiemi miljonami jest w dal~zym ciągu olbrzymie. 

Jak stwierdzić kto jest krewnym· miljonera amerykańskiego 
(v) Sprawa 600-miljonowego spadku Ponieważ do redakcji nadchodzą licz Według dotychczasowych wersyj, I pradziad obecnego pokolenia Schonów. 

pozostałe?"o po zma~łym ~ . Australii nie pisma od Schonów, którzy nie wie- zmarły w Australii Krzysztof Gottiryd Pozatem, celem łatwiejszego dochodze
Krzyszt.ohe Gottf~y.dizie Sch~me, w dal- dzą jak się zabrać do sprawy zbadania Schon pochodzi ze Sląska niemieckiego, nia praw do spadku, byloby słusznem, 
s~ym ci~gu budzi zywe zamteresowa- praw do spadku, komunikujemy, że na- prawdopodobnie z okolic miasteczka ażeby rodziny porozumiały się ze SO· 
me zam1eszka~~ch w Polsce Schouów. leży w tej sprawie najpierw zbadać sto Eulenburg, gdzie mieszkają również bą, celem wyłonienia wspólnego komi-

Do redakcJI „Expressu", który jako pień pokrewietistwa ze zmarłym, na! spadkobiercy zmarłego. tetu rodzinnego, który zajmie się spra-
pierw~zy dziennik w Polsce podał wia- podstawie świadectw urodzenia, rodzi-I Jeden z braci . emigranta do Au- v.:ą ustal~nia praw do majątku i rozpacz 
~omosć o spadku, powtórzona następ- ców, następnie dziadków i t. d. stralji, wyemigrował do Polski. Jest to me kroki prawne. 
me przez inne pisma, nadsyłane są li- Skoro wersja o spadku potwierdzo·· 
sty ze· wszystkich stron kraju, od czy- · • na została przez dwa, niezależne od 
telników noszących nazwisko Schon. u t • t • • 'I 11 • siebie, źródta, rodzina winna obecnie 

z liczby nadsytanej korespondencji mowy z erm1na oram1 rzem1es n1czym1 wszcząć starania o uznanie ich praw i 
wynika, ' że liczba Schonów w Polsce przyznanie spadku. 
iest · dość znaczna, nie wszystcy jednak winnv być zawierane prawidłowo Ponieważ wiele osób, noszących na-
są spokrewnieni ze sobą I· nie wszyscy ,· . · . . • . . • • • • zwisko Schon zwraca się do redakcji 
są spadkobiercami po zmarłym w Au- · . . ~odź, 7 stycz!11a: wmna .hyc spisa~a !1aJpóznie1 Y' cztery „Expressu" z zapytaniem czy posiadają 
strałi.i milionerze. (v) , I~by Rzemi~slmcze przypo.mma!ą tygodnie po .P~ZyJęClu do ter.mtn~. z _I prawa do spadku, komunikujemy, że u-

Niektórzy ze spadkobierców prze ja- o o,bo w1ązku praw1dło~ego • zaw!eram~ • J ednoczesme umowa musi hyc are j stalić to można jedynie na podstawie 
wiają dość znaczną aktywność i na umow z. ter~1~atoram1 r~~m1eSln1cze~ 1estrowana. w. cechu. . dokumentów rodzinnych, których re-
własną rękę starają się sprawdzić wer- ,Ucznia Wl;111~n. kształc;c w zaw~dz~e ~łodoc1aru ~uszą być poddawani ba I dakcja nie posiada. 
sję 0 gigantycznym spadku. ma1ster rze~eslm~zy, zas ~o nauki me damom jeikarsk1m, prowadzonym przez l Natomiast wszelkie wiadomośc 0 

Niedawno donosiliśmy o tern, że p. wo~o pr!yimowac młodo~i~ych przed Jnsp·eikt.ol"at~ Pracy.. . . . . spadku lub staraniach poszczególnych 
Gustaw Schon w Kielq1.ch informował ukonczenie~ iS-go roku zycu~· · . Po~iew~z w ~iedzt?ie ~atru?nia.r~ia rodzin, przysyłane do redakcji „Expres· 
się, za pośrednictwem Ministerstwa Nauka ~mna być taik rozłoz;>na, a~e- młodciainych termmator?w wiei~ l~.st 1e· j su" przez zainteresowane osoby, chęt
Spraw Zagranicznych, w konsulacie poi by młod?c1ainy mogł uczęszc~ac do Wie- : szcz~ do uporządkow~1a, w na:1błtzszym nie będą zamieszczane, albowiem przy • . 
skim w Londyn·e gdzie . do ość czorowe! s~koły zawodowe1, albo do- 1 czasie, cechy rzemteślmcze zostain?< ob-ar; c n'ą się one do wyjaśnienia wielu 

ISTNIENIU s1 
' K wia m 0 kształca1ące1. ! czone nakazem przeprowadzerua do- zy 1 

ifzi°NJ1 POTWIER· Nie wolno za naukę pobie ć wyna- kładnej ewidencji wszystkich termina- ~z~~~ł?~· ... ................. . 

::E\f:i~~~i::~~~ki~~:. ~f: grodio:oo1; ·;my·;;;;;·śl~hc~rych I -Pe·--uAoRo~-wc-LEAiNEE I 
„EX:press Ilu~tro~any" pod!lł do wia· leczono w ciągu ostatnich dwuch lał. - Pochłonęło to sumę 0 I: 

domosci pubhczneJ o tern, ze w Au- 40 mil.tonów złotych ~ · 

~~~{~r~~a~o~~t~~~~!k G~~~fo~crc~ig . Łódź, 7 stycznia. wych, sal!lorządowych, Jak • równie~ § ~:t~iń:~·ieJKr~~mi:~ir:~1:~ia~ '. 
milionów złotych. My jako SchOnowie (k) - L1iezb.a c~orych umysłowo sta spr~V:'ozdan„ ~adeslanych oanstwow.;J 8 Zgloszenia: Piotrkowska 40• : 

p~zuwamy- się do pokrewieństwa ze ~e wz.rasta. Ziaw1s\<<(,,Joi.9~~nvowąpe, tµzb1e z.drow1a. I?rzez PrYW,atne zakL- ~ Zarząd spadkobierców I. K. . 
zmarłym co możemy stwierdzić doku- I 1 !:it ,1;dy!ko w nas.~ . , 11 krtll:i. :i k ~ .1 h7~ dy leczmcze,ogolna liczba chorych u- 0 P , k. d 

1 
8 

menta~i.' I w innych p~ństwach.. _ Jak~ pc:r~yQd ~ą.- \JlYSłow~, którzy Jl<?ddawani ~yli lecz~- ~ _ _ s~=~:~es ~e:°io~l'2 ~ ~~w; ·1· 
w sprawie powyższego spadku in- fraz częstszych wypadkow chol'ob umy- niu w ciągu ostatmch dwuch lat, -stęga 0 d 

6 1 
d . • 

formowaliśmy się w konsulacie gene- I slowychh podaje się ciężkie czasy I cyfry 30.000 osób. 8 ° popo u mu. : 
ralnym R. P. w Londynie, który, po za- I ciągłą walkę o chleb, która wyczerpuje Koszty lecznictwa i opieki sipolect- 0000000002000000000000000c·"~"'-'00<; 
siągnięciu informacyj u konsula bonoro-1 bardzo funk cie umysłowe. · nei nad chorymi umysłowo pochłonęły 
wego Rzeczypospolltej Polskiej w Sy- Obecnie opracowana została bardzo olbrzymie sumy, określone w orzybli
dney, (Australia), zawiadamia nas, iż interesująca statystyka, dotvczaca licz- żeniu na 40 milionów złotych w ciągu ł 
powyższa by umysłowo chorych w Polsce. ostatnich dwuch lat. 
SPRAWA SPADKU .JEST ISTOTNA„. Według danych szpitaili oaństwo- . 

J,„~ ... „....., ..... ___ .,.. ___ „ __ .. --
~ie,;zusłowo 

Powieść współczesna . 

wieczorem. ttenryk prawie zawsze prz:yo I życzkę. Ewa postan?wiła dzi~ł,ać n,a wła-
1 chodził pijany. Opowiadał wówczas o i sną rękę. P.ostanow1la uczymc cos, cho
! swoich przygądach i wygranych ~ub I ciaż sama jeszcze ~ie zdaw.ała sobie ~pra 
: przegranych w ~~synie. W ostatmch. wy z tego, 70 moze uczym~. W wahzce 
1 dniach coraz częscieJ przegrywa!. j natknęta się na fotografJę Otto kara, 
! Niepowodzenie odbiło się na jego hu- którą zabrała pokryjomu przed mężem. 
i morze. Dokuczał Ewie i nanowo zmu- Zapatrzyła się w pa~ier. Rysy Witmana 
i szał ją do towarzyszenia sobie. Gdy ka- tchnęły dużą naturalnością, oczy jego 
I tegorycznie odmówiła mu, nie panował patrzyły na nią, jakgdyby z wyrzutem. 
I nad sobą. E'.1"ą sz.arpnęły w~zystkie. nerwy. Po-

l - Musisz dziś jechać z nami na ko- mimo, ze fotografję . od!ozy_ta, twarz 
Krystyna Witmanowa opuściła męża i 1 jem przygnębieniem. Nie umiał i nie 1 lację, ponieważ przyrzekłem to Duzian- OttoSkal rta stalahprzed mą, J~k, zywa. 

1 

•. ; ._ . !-~' ' ' . • : ' ·:. . ·~~ : ·.... , . ' ' .\: ··.( 2 

zamieszkała ze swym bratem, Wilj~mem 
1
1 h . ł t , . . . 1 d •. 1 dowi _ zawołał P ą any c aosem wrazen umys na

Zoltanem. ~ c.1a s ara7 się o Je1 w~g ę y, z,w.rnszc.za ! - A cóż mnie twój Duziand odcho- sunął myślom Ewy cały szereg wizji ... . 
o.ttokar .. Pragnąc ~apomnieć o tern. rzu-1 ze mn~ kob.iety zupełme wyrazme ~bie-, dzi _ rzuciła obrażona. . .. Bajeczny rozkwit wiosny, a później 

cl! się w wir zabaw 1 zapoznał fordanserkę gały się o Jego t?war~ystwo. Ja.ki b_Ył' p d b . · · · · - t lata, olśniewał miłość ich blaskami słoń-
Ewe. z kt6rą zaręczył s1e. . J?;atunek tych kobiet, me zastanawiał się.I -. o o as.z i:iu się •. a Ja .Juz Jes em . . h . d ,.- . 

Ale stary W'tman nie chce słyszeć o I h h t d · · • prawie bez piemędzy i zamierzam po- ca I mezac murzonego za nym ~1 e 111em . . . · c zac wy na mm imponowa1 mu. . • . nieba 
malnń~tw~e 1ego syna z f?rtanccr~ą . ; Ba wił się na szeroką skalę. Dużo grat w 1 zyczyc od mego... · . , . . • 
wszelk1em1 sposobami stara się oddz1 ehćl' k . . k' d , t . lk' Słowa te spadly na Ewę jak groma- ... Wszystko się z nam. ra.duJe - mo-
OttJkara od Ewy. asyme, me ie Y l!awe z wie iem po- d k · . p t · ' ł · wit Ottokar - cała przyroda zdajl! się 

Ottokar dostał po'!lieszania zmyslów. I wodzeniem. a am1em. opros u me mog a uw1e- t ć d • „ 
W·1 k. dd · K ś · „ · b t R d . ·• t k N' ł rzyć s osowa o naszego szczęsc1a . . . 1 ews_ 1 o aie ry c_1e 1 J~J ra.u - 1 LWę razm10 o wszyst o. 1e mog a · . A ona odpo · dał . 

w :1iamow1 dokum~nt. ~tw1erdza1ący, ze są : przyzwyczaić się do panującej \Vokół niej - Co? Co ty powiedziałeś? J t ~klak ~·t k bi 
oni spadkob1ercam1 maiątku Schurmana. I t f kt. 'ł . . . J . b . pohamo to - es em Ja w1a s ąpany W a-

Wilewski wyjeżdża z Ewą na francuską a. m?s ~ry, • ora czym a na meJ w.raze- ei wz u.rz.em.e . wa g?· . skach słońca. 
Riv i erę. . me Jak1egos. błota, zakrytego cienką - Przec1ez me miałem ~a myslt me• .... Będziesz nim zawsze, Ewuniu. Na 

Ottokar wchodzi do pokoju, w którym warstwą bhchtru. Obcesowy wzrok I ~trasznego. C~ego zaraz robisz ta~<\ ma- mój cudny kwiat nigdy nie p·idnie naj-
1iedzi jego ojciec. : mężczyzn drażnił j~ niesłychanie. ~obie- Je~tatyc~ną mmę?. Że pod~basz _się. po- mniejszy refleks chmur. Osłoni-.;- cię przed 
Otto kar nie odpowiedział i cofnął się , ty z?yt swobo?ne ~ opanow.ane ządzą wmno ~ 1 to sprav.:iać przyJemnosć. niemi, ukryję na końcu świata , jak bez-

spowrotem. I gry 1. wygraneJ raz1ty Ewę az do obrzy- SpoJrzata na mego z pogardą. . cenny skarb. 
- Znów ogarnęła go manja szuka- I dzem<I:· -:- . D?syć mam tego .wszy~tk1~go., Wizja zmienia się. 

nia _jęknęła matka. I . Tjc1~kata do s":motn.yc~. _ustronnych WyJe~dzam stąd. Proszę cię, daJ m1 na Wyjazd do Wiednia w celu ujrzenia 
- Ale czego szuka? jmieJsc 1 tu.czuła ~Ię n~Jl~pieJ. podróz. . i przebywającego tam Ottokara. Zad1wy 
- Pan Bóg raczy wiedzieć. I W~pomi~ała Nmkę 1 pisyw.ała do có- . Wybuc~nął śi:ri1echem. . . • ·cało ją wszystko, ponieważ jego maiła 
Krysta ostrożnie wyjrzała na kory-1 reczk1 długie, wzruszaJące listy! p~łne - O, m.e moJa d.roga. WyJedz1emy przy sobie. 

tarz. Otto kar chodził wolno przy ścia.nie jtęsknoty. Marzyła o. dawnem zy~m z, r~zei:i, ale Jeszcze me teraz. Ja ... muszę ... Wszystko wydaje mi się czarow-
i zaglądał do każdych drzwi. SzukaL.l Ottokarem .. Sz~zęśc1e było tak ~lisko. ls1e pierw o~egrać.. . nym snem_ mówiła. 

XXXV. Wydawał~ się, ze wystarczy wyciągnąć - Za cóz będziesz się odgrywał? - A on dodawał: 
WIZJE PRZESZŁOŚCI . ręk~. C~yzby los. ~ył tak okrut~y? Czy krzyknęła.. . . . . - ... To rzeczywistość, Ewu1du. 

. . . . I takie m1ato być JeJ pr~eznacz~n.1e? -:- Pow1edz1ałem c1, ze pozyczę od Wizja zmienia się. Twarz Ottokara 
. W1lewsk1 m~ n.alezał d.o tego typ4 lu-

1 
Towarzystw? męza drazmło .Ewę. Duz1anda. . . 

1 
ginie we mgle, a miejsce jegi> zajmuje 

dz1,.któr~y ~naJ?uJac s::vói cel lub upo.d~- ?oczątkowo us1~ował pr?wad~ać Ją ze Ewa czuta .się zupe~me wyczerpana. twarz Edgara Witmana. jego ojca . Twarz 
ba me posw1ęcaJą mu .się bez zrtstrzezen. sobą d? kasyna 1 na wycieczki. w towa- rozm?wą z !11ęzem. Dop1cro .. ter":z upr~y- . wielkiego gracza życia, sta w rajqcego 
Żonę kochał po swoJemu. lmpcnowała rzystw1e osób, które zachowamem swo- tnmmta sobie grozę sytuacn. Nie pos1a- i wszystko na jedną kartę pot > by wy-
mu, że zwracała uwagę otoczenia i zaw- jem poprostu obrażały ją. Wilewski wi-

1 

dała przy sobie pieniędzy, nie miała na- 1 gi'ać już ostatecznie. ' ' 
szc była piękniejsza od spotykanych dząc stanowczy opór żony pozostawil wet na podróż. Wilewski zadowolony z' 
przez niego kobiet. Ale Ewa nie wystar-1 jej swobodę. Rozchodzili się około po- wrażenia, jakie ii czynił na żonie ostat-J (Ciąg dalszy jutro). 
czara mu, nużyła go i denerwowała swo- łudnia i naiczeście.i sootykali sie dopiero niemi słowami, wyszedł starać sie o po- ! 
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Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lol. ·. „. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI . I Przy łóżku jego czuwa Wikta, która nle wie, trwała w zadumie. Wreszcie ocknęła się r Zatrzymawszy się w progu; Maci~J-
Pom1ędzy dyrektorem !abry~1 rur kaaahzacy1- że RogJsz jest jej oiciem... i ui<>ła starowinę za rękę. kowa załamała ręce i poczęła zawodzić! 

nych. A!rredem Krauserem a 1ego sz !erem Ja- 1 Rogosz opuścił szpital. Spotykając się z Wik- ,,.., l 
neD? R~goszem doszło do gwałtownej sceny w tą, dochodzi do wniosku, że kocha się ona w - No, i jak, Maciejkowa, dacie mi te - A to nieszczęście, nie~zczęście ·-
f.abmec1E> dyrektorskim .. Ro~osz został wy:.ia- nim, nie wiedząc, że jest on jej ojcem. Przera- zioła, o których mówiliście? Czy aby Cala szyba w proszek rozbita„. Nową 
ony z pracy za•to, że u1ął się ~rzywr' ... !tez- żony tem odkryciem wyjeżdża. pomogą?„. trzeba będzie kupować, znowu pieniądze 
kowanei. przez dyrektora ll>~~tmcy. p.~ przybyciu do zapadłej w~i -: Kurkowa - Myślę że pomogą bo lubczyk wydawać ... To ten przeklęty wiatr na-

Naza1utrz wczesnym ranK1em przed faoryką dostaJe tam pracę w tartaku dziedzica Nugata ' . ' : I b'tf 
Krausera jakaś przechodząca kobieta I 'knęła I Zręhski prosi Wernera, aby odwieduł jego zawsze pomaga„. Pamiętam, Jak to raz ro lt .. „. 
się na trupa mężczyzny L odciętą głową. W za· salony Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, przyszła do mnie Polkowa z płaczem, że Wiatr? 
~ordo~anym rozpozn'.lno Alfreda Kraus~ra a. ~i groinym opryszkiem, któremu polecił skraść li- jej Wojciech do jakiejś dziewuchy z Otrę To nie wiatr stłukł szybę, ale Żela-
kie.sz~m trupa znaleziono actJrę -· . ~pUJCeJ sty Wal~zaka. ' . . bic Jata i że chce się z chałupy wynieść ziak. Maciejkowa jednak o tern nie wie-
treści: Maksio zamordował Zrębskiego 1 zabrawszy . . . ' . . . d N • 

„Do wiadomości policji... Jeżeli ja, /· ·ired listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulic:ę. - zeby z tamtą zamieszkać„. To Lez dałam działa, tak samo Jak I Mag a. a wet 1m 

Kra~ser, ~ostanę zabity w ~ych dniach to zawia- .R~go~~ ~dal si1 do. „Czarciego d_won(. ~by P_olkowej lubczyku, żeby nanowo ko.::ha- to do. głowy nie przyszło, że przez cały 
dam~am,. ze .z~D?ord?wa~ mnie Jan Rog?sz. któ~y wysw1et!1c 1ego taiemmcę. w kracie plWDICZ· me obudziła w swoim mężu„. I co my- I czas ich rozmowy stał on pod oknem ku-
groz1ł ml dz1s•a1 śm1erc1ą za wymć ··~ pra-=Y . nego okna za~ważył o~łąka!lą twarz starca, i<tó- ślisz _ nie pomogło ?.„ 1 chennem i słyszał dokładnie każde 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· ry krzyczał, ze zna taiemm~ę Krause~a. Uc:zy- p ł ? D ._ . ł 
siące później sl11nął przed sądem, który sk1aał go I niło. to na Rog~szu olbrzy~1~ ~rażeme. Posta- - omog o. oprawdy, MaClcJkO- s owo.. . . . 
na is lat wiez .enia za zamordowanie Krausera. 1 now1ł sprowadzić zaraz polic1ę 1 uwolnić starca WO, pomogło?„. A kiedy babma wspommała O lubczy-

Rogosz u~ieka z· więzienia na dwa tygodnie: z kajd~n. . . . . . - A jakże!„. Jak ta Polkowa mężo- ku, kiedy sięgnęła po kubek, wtedy jemu 
przed termineM wypu&Zczenia go, udaje się do 1 . Ob.ąkanie.c znikł Jednak w taJemniczy spo wi lubczyku do wódki dolała, tak on wy- strzeliła potworna myśl do głowy.„ 
mieszkania Walczak'ł, który m!al mn wyjawić,, sob . p1'ł · ar ' · k• d · B · · S tk · t · 'l' 'l kt b . ł d K 1 · d · d · ł: Do Kurkowa przyjeżdża Erna Sz1getti była 1 z az spac się 1a zie... o musisz począ u sam się eJ mys 1 przerazi, 

o y mor ercq rausera. a e me owie z1a ! . .• R W . . ' J · d · , J 1b k t d · b' · · .1 'lk' b · d · b' d 
się te)lo. ho Walczak, chory na )lruźlicę skonał.: przyiac1olka ogosza. y~1era ~~ę •Jna z ~- wie ~1ec, u, czy ? ma _o ~Je 1e, ze Się I czym1 nawet WYS!t I, y Ją o SJe 1e o e 
nie zdążywszy zdra\1zić tajemnicy. 1 nem do „cza~c·ego dw~ru · gdzie Rogosz UJ" po mm spac chce, jakbys kilka nocy na gnać, lecz ona powracała natrętnie 

Pani Elźbieta W~rner~wa. ż?na-Hu.gona Wer- i ~~dłyk:ci!~ia~KJ~~!~~~~J\~~t~.kJóezge~o~i~rWa~ nogach b_Yła .. : Widać, zadużo też. tego i wsysata się w mózg coraz silniej, jak 
n~ra. gl?wnego a~cJonar!usza ~abryk1 sarnocho- 1 !ery". było, bo Jak Cl chłop zasnął, to spał i spal pijawka ... 
dow POJechala piekn;i. llmuz~yną na _:pa cer ze j Szalony brat Nugata napadł na szofera Erny przez cztery bite doby„. Cztery d\,by, Potem nic już tej myśli nie przeszka-
~wym nowym ~ochank1em, s„oferem Andrze-1 i zran I o potem na drugi d.zień udał się słyszysz? d • . 
iem Łubkowskim. g · . . . „. za10.„ 

Poprzedni kochanek Wernerowel, Jerzy 11 prdzded chalup~ Mdac~ugki 1 PMJ.cząl krśzyczećR. 
0
aby - Cztery doby? - dziwiła się Mag- I Żelaziak, odstąpiwszy od okna ku-

. . . . . . o ano mu 1ego Z!eC o. nno po c1gu go- d k 1 N ? · 
Zrębsk1. staJe s1e przy~adkowo w!aśc~c1el.~m l•_s- szowi nie udało s:e schwytać szaleńca a, ręcąc g1ową. - o, a potem. c~ennego, począł się skraJać ku dru-
tów Walczaka, z ktorych dowiaduJe " 1 ~· z.~ I RogJsz dostaje s ; ę n:i języki całej wsi spo- - A potem chłop przeleżal jeszcze g.1emu ... 
Krauser me został zamordowany. Po „śm : erc1 d h t 1 ; "' S · tt' , · 1· d d · w· d · ł · t ł • · k · 
swej odebrał p ' eniądze zmienił nazwiskJ na wo u swyc. częs ~c.1 spacerow z 1..rną . z ge i, w posc1e I ze wa tygo me, ale grunt, że ie zia ' ze na em w asme o me 
Werner i zalożyl nowa· fabrvke. k0uz1 ypką sp0!.właś~ici.elat tadrta.ku. ,obrzędzie~ Ro- do swojej kobity wrócił, a v tamtej z stoją flaszeczki i słoiki, butle i gąsiory z 

z b k' . . W ll o nicy mo\\iąc. ze Jes z raicą .c sJ)ra\\y. Ot b' . ł D d . . . k' . · 't · 1 k · t 
rę s 1 szantazu1e. er~er~, wymusza o Magda poszła do starei wróżb.arki Maciej- rę JC zapomma1 .. „ o z1s1aJ ta 1 Jest. naJrozma1 szem1 e ami, przygo owane-

n.ielgo 100.odoo zl?łtlvch H1 ·1zda op1 e~1ąctze telzśa~ladla kowei aby \\'ylać pr~ed n ą swoie bóle. Żela- - To chorować trzeba po tym iub-j mi prez Maciejkową„. Na każdej butelce, 
sa on gry o snłJ t1 z 1 . ą oza row. w a c1c1e - . k • . d k . d ł h . . k M d k ? k · d 1 ·1 · t k t k · 
ką domu schadzek. z1a -~tJ1 po ? . nem : po s. u_c u~e. !a. . ag ~ czy u. - zapytała Magda z u ba wą w 1 na az ym s1oi m ~es ar. ecz a z napi-

Rogosz. spotkawszy towarzysza celi więzien- opowiad~ MacieikoweJ 0 . sweJ. wi~lkieJ miloś.ci,I głosie. , sem. Skrawek papieru z mezdarnym na-
nej Birunia, prosi go o µomoc w odszukaniu listu 0 te.m, ze. Rogosz chodzi do mneJ, bogatszeJ i _ Ch , · t b I , ·1, pisem przyklejony do szkła. Żelaziak w 1 k ladnieiszeJ.... . orowac me rze a, a e mow1 am , • . , 

a B~a .a. I' c1, że Polkowa zadużo nalała od razu do ktory nieraz z nudów odczytywał te gry 
bi-era1 rR~i~~apon~or~P~.Y~~s~~at:.,im~0gd:f~ ~=: A dla MacieJkowef byt „chłopak wódki l stąd jej Wojciech zasłabł.„ Ale ~moły, pai;i:iięta dokładnie,_ ż_e był tam ,q 
rt1!erzal dokonał kradzieży brylantów. winny·' i --:-- tyle tylko.„ Nowink<t., pło- w miarę dolać, to tylko na krótkie spanie I „Iu?czyk '. ~ którym mow1ła przed 
··. Do pokoi u ~szedł iakiś m~zrzyzna z kobie· teezka, c-iekawostka... się zbierze i - nic więcej ... Pośpi sobie : chwilą Mac~eJkov.:a. . -

tą. R_ogosz je~t mimowolnym ~wi~dkie~ gw~I Dlaczego ta stara baba nie pomyśli, kilka godzin, a jak się obudzi, to już twój. I ! to pamiętał, ze stoi tam spora butla 
to"'.neJ scenr I roz'.1'1owy. z ktore1_ wynika, _ze że to boli przecie że to dopieka jak roz- Dziewczyna podskoc ł d M .: . i z ciemnym płynem - „trucizna na my-
mezczyzna ow, kapitan frankenstem. szantazu- 1 • . ' • ' • • • • zy a O a• •. CJ . sty" 
ie kobiete. imieniem Erna. . palone zelazo, kiedy się pyta o te rzeczy ko\VeJ 1 chwyciła Ją za suche dłon•e.

1 
··· . . . . . 

Dzięki _protekcji Erny, znanej tan~erki. .Ro-1 tak wprost, tak nielitościwie, nagabującp: Przylgnęła do nic-h ustami i jękliwie za- I zadał sobie meo.czekiw~me ~:ytame: 
gosz do~ta1.e dobrą posadę. Zakochał się ':' p1ęk- _ A czy spotykają się? Czy kochają t częta prosić: . - Czy _ tak~ truc1~na truJe tyl1rn my-
nei kob1ec1e, która darzy ~o wza1emaośc1ą. się?.„ A 0 czem 0 czem mówią?... _ D . . . t I b k .. i szy? A człowieka me . potrafi zatruc? 

D' . „ 1 . R . b 6 .
1 

• I aJc1e m1 ego u czy u, Mac1e1- 1 p . . t f" 
„ m.-t?Jra na rnzu1e o~oszow_1. a v wr c1 I Magda nie wiedziąc czemu wy„ kowo żebym ł t , : -ewme, ze po ra 1.„ 

do sweJ zony, ~ gdy Jan me ~hc1al 0 tern sly- ł h ' . ' ~ . m~g a .z~ rz~ma~ moJe I p t. f' t. f' I _ . . . 
szeć. został znienacka napadnietv . ugodzony, me ła nagle gwattownym, mepowstrzy- ~zczęsc1e przy sobie, daJcie mi, a Ja W<.l.m I o la 1, po la 1„.. . Jes~ JUZ t~go pew 
nożem w plecy. Rannego zab : eraią do szpit·1la I manym szlochem„. Jeszcze jednego srebrniaka przygotujt;.„: n1'.', b_o w tym momencie o?zył w Jego pa-

Rozdzihmł 112 Może i dwa, jak sobie we dworze coś za- : m1ęc1 wypadek z przed kilkunastu lat: 
robię„. Dobrze?„. Dacie mi?„. I Byt wtedy dzieckiem i mieszkał w 

Jl ' • ' „ • - Dam, dam„. Łodzi na Rzgowskiej. Jakaś sąsiadka ku-
0 fJO J §ID.l~r(I - A jak to trzeba zrobić, reby do- ; pila trucizny na myszv i rozsypała ją po 

. . . . . , , , . . . brze bylo_?.„ I k_ątach kuchni. A synek jej, widząc ładny, 
Mac1eikowa opamiętała się Jakos., skory wyskoczyc ... I choc1az mało l mm I - NaJ!epiej do wódki dolać bo 111 ],_ zielony proszek, nabierał go na zaślinio-

Zro~umiał.a, że rozdrapuje .serdeczne ra- r~zmawiafam, bo ~t~~j pilnow1ł, dobrz: c~yk jest _gorzki w smaku, a ~ wódc~ : !IY p~Jec i oblizywał. Zachorował potem 
ny 1 - zbita~ tropu - umilkła. "! grun-! m1 na duszy byto, Jeshm tyl~o popatrzec me poczuJesz._.. 

1

. i w ciągu kilku godzin zakończył życie. 
c~e r~~czy i:n1ała dobre _ser~e, więc zro- 1 mog!a. na mego.„ I on ~a mme spoglądał_, - Rozumiem.„ . Jeszcze żelaziak walczył ze sobą, 
biło JeJ się zal ~lac~ą~eJ dzrev.:~zyny. i M~c1eJkow?, sło_dko1 ~1epło sp?glądał, az - A p~tem. trzeba_ przypilnować, h-; jeszcze się wahał, rychło jednak po-

Naw~t chciała JeJ zwr~~~~ srebrną \ m1 ser.ce taJafo,_ Jak smeg na. w!osn~.„ Ta- by chłop się teJ wódki z lubczykiem na· ! wziął twarde postanowienie: 
dwuzfotowkę, ale to by! przeisc10wy mo- 1 kem się czuła, Jakby na mme Jakas wiei- pil... I zobaczysz, Magdziu co będ'lie-.1 _ Zrob' to R b' . k 
me~t słabości, który. szybk~ przeminął; I ka szc~ęś!iwość spłynęła, ja~bym w sa- napije się, to ci zaraz powi~. że mu się !. ilec.. ię „. az zro ię l mm 0-
W mny sposób takze mozna okazac mem meb1e była ... Dobrze m1 z tern było, spać chce„. Tak to już musi być No i z n"m" t Ł bk k' 

'ł · t d · 1 • k ć d · IM · "k t k · k · · I · , · · .„ " : ' 1 - 0 znaczy z u ows ·im wspo czucie, e y Ję1a g1as a ziew-. ac1eJ owo, rosz ę mespo oJme, a e i przesp1 się i odrazu czuły do ciebie ale I z pańsk'm · k' " J R ' 
czy~ę po głowie chudemi, stan::zemi pal-j do~r~e ... Nawet s~ryj wy~awat mi się ty nie o?raz}-1 bą?ź ~Ja niego mih ... ~'i~isi 

1 
sz~m. 1 pies ime '. z anem ogo-

camt. 1 mmeJ straszny ... Az tu przyJechata tam- chłop w1edz1eć, ze me tak łatwo wszyst-1 Będ · t 1 b k" b d . 
N. t M d · · • 1 t · · · · t b t · d k ·d · d ~ zre mu am „ u czy , ę zie mu - 1e pacz, ag zm, me p1acz .. „1 a, w1ec1e JUZ, a oga a pam ze woru„. o i zie, wte y ma większą ochotP r•'- kochan· · I · kl t z 

Jakoś sobie poradzimy ... Mam ci zioła, I - Dziewczyna żołędna ... - wtrąci- zumiesz ty mnie?.w . „ ·· I cizn 1 Ie, szpic owi P,tze ę e~~-„ . tr~-
lubczyk się toto nazywa, wię~ ci dam ta babina, łowiąc chciwie każde słowo - A jakże!.„ , . na kllk~bc~~~lnpo 1ktorym. z~~1me się me 
tego tyle, żeby pomogło.„ No, me płacz, Magdy. j - I to wszystko„. Masz jakiś kubek g .' a e na wie i„ .. 
nie płacz.„ - Dobrze to karty powiedziały, - ze sobą? Nie?.„ To ja ci dam · ale żeb 'S Usta ~ela~1aka, gdy o tern ~yśla?, 

- Już nie płaczę ... - otarł~ fartu-! ci~gną~a dalej dziewcz1'.'na - że tamta go I mi ~rzyniosla, słyszysz? Bo' kubek k~'- ~ykrzywąy ~ię w potwornym, meprzy-
chem zalane łzami oczy. - Durna Jeste~. o~~mme odciąga ... Ś'Yięta prawda, Ma- sztuJe parę groszy... . omKy~ usm1ech~„. . 

- Durna, bo durna ... - odpowie- c1e1kowo:„ Raz do mego przyszła, raz - Przyniosę, przyniosę.„ _za ev, •'i . ro za kr?k1em, st~waJąc na pal-
działa Maciejkowa. - ~idział to k!o, li~t ~o m~go przysl;:ita, a .d?wied~i~łam ta Magda skwapliwie. p ~ach, skradał, się k1:1 drugiemu ~ik~u.„. 
żeby o takie rzeczy płakac? ... Ładna Je- się, ze kilka razy był JUZ u meJ we .. - Ja ci w kubek lubczyku naleię a nowu go coc ułap1to za kark 1 c1ągme 
st eś, młoda jesteś, więc znajdziesz chto- dworze... ty go z wódką wymieszaj.„ Niezad~to'· 1 spowrot~m. . . 
paka, jakiego chcesz.... - Wiadomo ... - we~tchnęła stara, ~wierć kubka na butelkę„. A jakb z~ - .Nie 

1 
rób tego, szalo~y!.._. ~~b1Jesz 

. -:-- A sęk w tern, że ja chcę tylko jego !rzęsą~ głową. - Chłop, Jak chłop, każdy Jedn~m ra~ern n!e poi:n~gło, to spr~bój ,. człowieka::· - woł~ł w mm Jak1s .~los. 
Jednego... Jednaki„. drugi raz, i trzeci, chociaz po pierwszym -. Zab1Ję... Zab1Ję ... - odpowiadał 

- To i jego będziesz miała ... - - Ja myślałam, że on inny, nie taki, spaniu lubczyk robi swoje.„ I Żelaziak w duchu cwemu głosowi. 
rzekła starowina takim pewnym ~ło,sent, jak wszy~~y„. Nie można powi~d~ieć, Mówiąc to, stara pcdre tata d . , Rozbudzona wy0braź:-ia przywodzi-
że w oczach Magdy zabłysnął og1en na- ~or~ądnosc tom~ z oczu patrzy,~ 1 widzę i zdjęła z półki poszczerbofn k'ub~t1eca I ta J:?U przed oczy, scenę, Jak J\1agda czę-
dziei. - Będziesz go miała, wszystko ze Jestem mu miła ... Ale tamta Jest taka W t . . h .

1
. 

1 
Y . · 1 stuie Rogosza wodką, do ktorcj dolata 

zrobimy, żebyś go miała... bogata, taka ładna, że musowo ,ią poko- eJ sameJ c w.i 1 _roz egł_ ~ię brzę~ ; prze.dtem „lubczyku"„. Orta nie wie, że 
Prawdę mówicie, Maciejkowa? chać ... Tylko, Maciejkowa, Maciejkowa, tłdz~negoł szkła w izbieh. MacieJkowa az t.i me „lubczyk", że to trucizna.„ Ani 
Prawdę... - zaniepokoiła się nagle. - Nie opowia- po s 0.czy. a z przestrac u, a Magda wy „p~ński piesek" nie wie. ani stara Ma-

- O. toby dobrze było... dajcie wy nikomu o tern co ja tu mówię, dala k~ ótki o_krzyk. • c1eJkowa ... I nikt się nie dowie, bo w jaki 
_ I będzie dobrze, zobaczysz„ dobrze? Przyrzekacie?... . Obie kobie,ty pospieszyły do izby, sposób?„. 
_ Daj Bóg. thj r3ó~! „ . Bo z samego I - A komu to mam ja opowiadać?„. zeby zobaczyc, co się stało. . <)statecznie - podejrzrnie może 

pt,C7::\tku , t? 011 d ,1 mnie więce_ j cią~nąL 
1 

·; -:tf:m1 _je~tem, żeby l~tać po ludziach... ~a pierws~y i:zut oka mo7:na było ~a~c .na t~ v:red.ną ~nachor.k~. ale _'Ci los 
niż Ja do nie~c1 .. !\'\agda prz<·łamala w - Więc przyrzekacie?.. zonentować się, ze to sttukła się szyba. ies . Zclaz1akow1 na1zupełmeJ oboJQtny.„ 
s~bit: ni e ufność i ieła sic zwierzać. bez 1 - Przyrzekam. przyrzekam... w oknie. Rama okienna chybota ta się I 
z<1st r7~;%c fI - A potem. to i mnie coś) Magda utkwiła wzrok w zakopconymljeszcze, a podłoga była usiana szkilstemi! (Dalszv ciąg .łulro) 
,., zie; i o. ale tak strasznie, iem lhciała ze· n 1 tł"11ie nad kuchnią i przez pewien czas odłamkami. 
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l SALA FILHAR.MONJJ 
Narutowicza 20 , - Telefon 213-84. 

GOŚĆ SOWIECfil w ŁODZI 
W nled~elę, dnia · lZ lim.' o godz. 8',3o wiecz. 

; Tylko ieden raz koncertuje 
• •• 

1 S0WIECKA . 
znakom1ta śpiewaczka i artyst!Ya ope1 

Moskiewsk'ej i Leningradzkiej 

1. I 

(S~pran koloraturowy) 

~ 

Przy fort~1pi~nle: W. MAKAROW. 
Bilety w cenie od 1,- zł sprzedaje kasa fil· 

harmonll. 

J'+.17 

7 STYCzEiq 1936 r. 
Między godz. 8-mą a 10-tą rano z powodze· 

niem możemy rozpoczynać procesy i załatwiać 

l R d 
_. sprawy w urzędach. Okres ten spnyja tąkże 

O 'opr.,...ńrOll~ pracy umysłowej. · Godz. 11-ta przyniesie różne ••i& I• . trudności i przeszkody; działają także ujemne dla d!ieci naj~iednleiszyth . wpływy dla stanu zckowia. Godziny obiadowe 

I PROGRAM ROZGLOśNI tóDZKIEJ 21.05-22.05 Transmisja z Konserwatorium nadają .się do kupna i sprzedaty <łomów i grun· 

·1.000 pomarańcz 
' . Lódź, 7 stycznia. POLSKIEGO RADJA. Warszawskiego. Koncert Stowarzyszenia Mi tów i przyniosą powodzenie w związku z osoba· 

(v} Firma Bartouewicz w Lodzi, zło· WTOR.EI(, dnia 7 stycznia 1936 r. !~śni~ów Dawnej Muzyki. Wyko!lawcy: Or- mi płci odmiennej. Koło godz. 15-ej nastrój na· 
zyła na ręce Obywatelskiego Komitetu l 6.30-6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstajC!, zo- k1estra Kameral!la S~owar~yszema. pod dvr. gie się pogarsza, odczuwamy niepokój i zdener-
N' · · p N 'b' d . . jOOO' rze" 6.33-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34- Mieczysława Mierze1ewsk.1_7,1w. Amela Szle- wowanie. Do godz, 17-ej nie należy załatwiać iesięma Qn:ocy ·aJ 1 ~ n.1e1sz,v:n , • ! 6.50: Gim,nastyka. 6.50"- 7.50: Muzyka (płyty) . 22.05-22.30 „Odgłosy. A~is~nJI (rep?rtaż. z ory interesów pieniężnych ani przyjmować podwład-
sztµ~ pomarancz dla d:nec1 na1b1edrue1- I W przerwie: o godz 7.20: Dziennik poranny. ginalnych płyt abisyn~k~ch powtorzeme). 

1 

nych <Io służby. w okresie tym działają także 
szych',. któr~ p~łudni?w~ owoce oglądać I ~.50-7.55: O<lczytanie ~rogramu _na dzień bi~- 22.30-22.45 „Jakie czynmk1 mogą wpływać na niepomyślne wpływy dla górnictwa i wojska. _ 
mogą Jedynie w oknach wystawowych. zący. 7.55-8.00 Parę mformacYJ. 8.00-11.o7 pleć potomstwa" - pogadanka dla l_ekarzy Godz. 18-ta sprzyja kobietom urodzonym w sty-

• , • • • 
1 

Przerwa. 11.57-12.03 Sygnał czasu z Warsza- wygłosi dr. med. Witold Sylwanowicz (z 1 czniu i pierwszej połowie lutego. Mogą one o tej 
Jednoc;zesme z darem dla d"i1ec1 naJ wy. Hejnał z 1Krakowa. 12.03-12.15 Dziennik Wilna). I porze z powodzeniem załatwiać sprawy, które 

biedniejs,zy'ch, firma" wzywa wszystkie : poranny. 12.15-13.00 Koncert w wykonaniu ze 22.45-23.00 „Łódzkie Minuty Literackie". - powinny pozostać w ukryciu i sitarać się o wzglę 
inne sklepy owoców w Łodzi do ofiaro- · spo!u Stromberga i Kaczyńskiego. 13.00-13.25 23.00-23.05 Wiadomości meteorologiczne dla· dy osób wpływowych. Od godz. 19-ej do godz. 
wania pewnej ilości pomarańcz na rzecz I „Ze wspon:mień o Moniuszce" (płyty). 13.25:- żeglugi powietrznei. 22-ej .ia1ażeni jesteśmy na p.rzykrości ! · nieporo-
naJ'biedniejszei' dziatwy lodzi 13.30 Chwilka gospodarstwa domowego. 13.30 23.05-23.30 Muzyka taneczna (płyty), zumienia z krewnymi. 

,. . w ' -13.35 Z rynku pracy. 13.35-14.30 Muzyka . Dziecko dziś urodzone _ wrażliwe, dobre, 
' · lekka (płyty). 14.30-15.12 Przerwa. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 1 skłonne do entuzjazmu, romantyczne oddane w 

15.12-15 15: Przegląd giełdowv łódzki. · Godz. 20.00 LENINGRAD. Koncert symf. 20.05 : przyjaźni, posiada z-dolności muzyczne, o zam"' 
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. RYGA. Muzyka klasyczna. 20.10 FRANK•l 1 kniętym charakterze. 
15.20-15.30: Prżegląd ~iełdowv warsza,wski. FURT. „Wolny strzelec" 011era Webera. 
15.30-16.00 Piosenki i melodie w wykonaniu ANO. LJA (R. p ) M k taneczna 

TEATR MIEJSKI. 20.15 eg. r.. UZY a • Notatn'k m'e•~ki Antoniego Irzykowskiego (baryton) i Wikto- 20.20 BUKARESZT. Koncert symfoniczny. i I »_,, ~ 
l;>ziś we wtorek, o godz. 7,30 wiecz. •Jraz w ra Tychowskiego (gitara) 20.35 WIEDEŃ. „Przegląd przebolów", 20.35 , 

środę f czwartek o godz. 8,30 wiecz. przebói 16.00-16.15 Skrzynka P. _K. O. . · · l R.ZYM „La casa innamorata", operetka Lom Stanłsław Piotrowski (Limanowskiego tsi:Y 
Kir~zona .,Przedziwny stop". Ceny zniżone. ' 16.15-16.45 Koncert Orkiestry .Reprezntacyin~J barda. 20.35 MEDJOLAN. „D:vbuk" opera LP skradł swemu olcu 7.200 zł., za co skazany zo• 

36. p. p. pod dyr. por. Aptomego Chrapczyn-1 dovico Rocca. 20.45 SZTOKHOLM. Melodie . stał na 10 ~n. więzienia. Wskutek ustawy am· ŁÓDZKIE' TEATRY POPULAR.NI! sk1ego · 
0 d 8 16.45-17.00 Cała Polska śpiewa _ audycję po~ 

1 

operowe. i nestyJnel połowę kary darowano mu i Plotrow 
" .( . gro, owa_ 1 ).' prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. Godz. 21.00, ANOLJA (Reg. Pr.) .. Ki;incer~ symf. ski zn:ilazl się na wolnoicl. Wczora) udał się 

-.We wtorek, clnia ,7 bm.! dni następnych pre- 11700_ 1715 Wiel'de i drobne wynalazki"_ z Quoens Hallu z udz. piamsty Bell Bar- d lt ki 1 1 .1 1 Ok 
1 i ż kt ś 

miera · doskonalej komedii w 3 akt. St. Kie-
1 

· Pł n~ ~ iei" _ odcz t · łosi Józef tóka. 21.15 OSLO Koncert orkiestrowy. -21.15 ° a an pow est s ę. aza o s ę, e o 
dr~yńskl.eg3 P· t.. „Oczy. księżp 'cz ki Fa~hmy'.' w . Le~oń Y(z ~ilna). Y wyg KOSZYCE. l(oncert radJoork. 21.20 BRUK· skradł mu ukryte tam pieniądze. 
rezyse1i1 . P· . Marian~ B1eleck1ego: Udz i ał bu,:ą · 17_15_18_30 Koncert w wykonaniu Orldestry P. SELA franc. Koncert muzyki reli21lneJ. 21.25 i •** 
p~. łiryn:e~1~~ - WiJ?klero:wa. L1ebe.k - K".'a.s- i R. pod dyr. Stanisława Nawrota z udziałem MONACHJUM. Koncert rozrvwko~Y· 21.ao W Konstantynowie odbyły się wybory bur• 
mewska, Z1elmska, B1eleck1, dyr. Wmkler : m.

1 

Ludwika Orlan-Chłoniewskiego (śpiew). w PARIS P .. T. T. „Borys Godunow, opera • . •. 
„ przerwie Encyklclpedia mówiona _ pogadan Mussorgsk1ego (akt Il I IV). mistrza I wiceburmistrza. Burmistrzem obrany 

PO PRACY - DO „TABAR.INU ! ka inż. Stanisława Broniewskiego (Kraków). Godz. 23.05 KOPENHAGA. Muzyka tan. 23.20 został Adam Sztelnbls, urzędnik wydziału pq-
Po pracy :wszyscy udadzą s i ę dziś do „Ta- · 18.30-18.40 „Rozmowy z radiosłuchaczami" ANOLJA (Nat. Pr.). Koncert radloorklestry. wlatowego. Wiceburmistrzem obrany został 

barinu", aby wesoło spędzić czas i zapomn 'eć i przeprowądzi dyr. Bohdan Pawłowicz. Godz. 22.00 SZTOKHOLM. Koncert orkiestro- Alfons Hoffman, 
o codziennych kłopJtach i troskach. I 18.40-18.45 O ws2ys_tkiem. potroszku wy. 22.10 POSTE PA~ISIEN. Koncert w!e· 1 

Czeka nas ochocza zabawa. Ujrzymy C:osko 18.45-19.10 Modne p1osenk1 (płyty). czorny. 22.10 WIEDEN. Pleśni J. Bltt!1c, :t. *•* 
naly program którego sensacją jest Varia Las- : 19.10-19.20 Zapowiedź programu na dzień na- 22.25 LUKSEMBUR.O. Walce wlodenskle. : Pojutrze kończą się Jut ferie zllmowe vt 
ka, znakomit~ śpiewaczka. Czaruje •Jna swym i stępny. ~;.3300 AKNOGELNJIAOS(WRUSTP. )„NRocnlat l~uzlyc~lrn"; szkołach. W piątek, 10 b. m. we wszystkich 
p i ę1rnym głosem. Zachwyca nas swemi włosk ie· , 19.20-19.35 Koncert reklamowy. ""'' e.g. r. • ee a „p ewa~Zl , 
mi, hiszpańskiemi i cygańskiemi piosenkami. 1 19.35-19.40 Łódzkie wiadomości soort?we. 22.30 HAMBURG. Muzyka lekka ~ t.udol\a. szkołach nastąpi wznowienie zajęć i początell: 
Akompaniuje sobie sama na g tarze. 119.40-19.50 Wiadomości sportowe- ogolne. 22.35 KOPENHAGA. Muzyka sł.owumska. 

1

. drugiego półrocza szkolnego. '; 
S . . k" 19 50-20 OO Monolog 22.55 BUDAPESZT. Muz. cyganska. • „ 
• podobaJ~ nan:"' s i ę ta ~e wystę~y duetu m~ 20:00-20~10 Pogadan.ka aktualna. 23.20 WIEDE~. Muzyka tan. 23.40 ANOLJA * 

latow Kent 1 ~fa- ya, b~dą.ceg; dtu~ą. atrak_cią . 20.10-20.50 „Wesele miechowskie" - audycja (R.eg. Pr.). Muzyka taneczna. 23.45 RADIO Dziś ruszyły wszystkie, unieruchomione ,'f 
progrą:nu. Due, ten pop1su1e s i ę w _p1ewno ta- : . 1 K k mińska - śpiew Janina Wysocka-Ochlew- k 1 b f b i ·1·d ki necznym repertuarze· i wzbudza zachwyt wśród regiona na z. r~ ow~. , • · o res e od 21 grudnia r. u ., a ryk o z e. 

bi . , · ś. . · · I 20 50-21 OO Dz1enmk wieczorny. ska - klawesyn. J k · d d t d 1 „ 
pu iczno C~· , . ·· 21"00~z.1:os Ohrazki z P0.lśki • Wstró!cizesnel: ·· PARIS. Muzyka ·- ta11. , .a wia om~~ }~'u ygo n. 0\11'..,~ ,f,~zerwa w , P~'; 
-o Tancerka węgierska Suzy D'Ewy odtwarza · · cy spowodowana została o'kiesent mlę<J;zysez~ 

,wkllka bardzo ~obryc_h tańców, a pols~a tancerka l; "l"l' ''''L'ilJ'i'"' "''' l'ui1UJ1i!'i·••" ""''' '""· ·'·'. . „,,1,a· utn. "'"1 „, ;w,~„ '' 1 i!T";f.••!1~' ''· ' !,J\',~11rt • a: :i1l " '.l't' 11 i !llll\'l ' i \la~ \ll\\l'l·\lllllJll\11 nowym, świąteczny.ni, kQ~iecznoŚt!ią do'konalllll r~ - MJl\ ŚW~(fi triumfy W SWyCh ZYWYCh U"" - \!.J, ili),_, , l,;;"~"1 "'" • 11 1 ~"'" 1\~ "ł°"""''"f;,;, "-,.., '"'"''""""' '1''""""' '"
1

' '" """'1fo·-~""--· · "" t 1'°' "' i' "'w • l łl " ,,_. 1 ' ' t• · ,... h ' ' ':' " · · · "' remontu, obliczenia inwentarza I t. d. 
a~. . ! -

~i;~~::ł:i~\~!;~,:i~:::Ftf;~~:~~~:.~~:.: 1: Jadząc obiad. podziel . się· z -biednym 
111e 0$.w~etlonym ~ark1ec1e. . \za pośrednictwem o·bywalelskiego 

Dzi ś o 5.15 fai! z pełnym piogramem arty-\ K . • N- - - p N ·b- d 
.stycznym. on~11te.u &.es1en11a omocy aJ 1e n. 

Ceny: przystępne, kuc)lu:a smaczna. Piwnice 

zasilone bateriami win i szlachetnych trunklw. t :liifll!i lll llllllll !!l!l! lll \i illl! lll ilillliliiill!i!ill!!\l11i!l1 1i" 1 i! ll!llill!li l lllł.lll111i • llll!ll!llll!lili!!il111flllllllllllllllllllllll!lliillli! l '! '. .. · .' lllillillllllll\111 

PO RAZ PIERWSZY W LODZI! Wspaniały iitm egzotyczny 

'•I...._ 

Dyżury a?lek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. Kopro~ 

ski, Nowo'.lliejska 15, S. Trawlowska, '(Brze· 
zińska 56), M. Rozenblum (Śródmiejska · 11), 
M. Bartoszewski, (P:otrkowska 95), H. Skwa·r
czyński (Kątna 544), L. Czyński CRokicillska 53) 

CORSO 
Początek w .dni powsz o 4-ej, 
:w s.oboty, niedziele . i święta '' DZIK ICH'' „ 

W roli g!. brawurowy, •;:idważny NOAH BEERY i niezrówn. DOROTHY SHORT. 
-· , o god,z. J2-ej. · 

Ce.ny mi .ejsc~ ·na I. seans óO i 54 gr. 
, .11<1 n·astępne .s.eanse ceµv zniżone, 

· W iilmie biorą udział dzikie zw ierzęta: lwy, tygrysy, krokodyle, słonie, małpy Inne. Niebywała treść filmu. - Ciekawszy od ,,Tra· 
der Horn" i „Maradu" i większy od Tarzanów· 

II. Przepiękna bajka w naturalnych kolo rach •:>raz dodatki P. A. T. -. . r 
!~ó. H. HAMMERI<IN~ REWJA. • 

. . Ąkuszer-Oinęko1.og , Mimoza i 
„ mieszka. obecnie . I 

!~~gt}'~T~~.~~A-n!~Y wefś~ie 1~~;~: -· I 
Odańską . 12. KilińskiegJ 178. • 

Od wtorku 7 do 13 stycznia Wielka Rewia · Na ekranie OOkf óJ TR E p M A N. 
w 

12 
obrazach P· t. ·Kwiaciarka z Prateru I 'I 

WSZYSCY O Iem 1116Wiłl speclalista chorób weneryczr.ycb; 
udział biorą. Madziarówna, Kurski, t.oskot, .Rol. gł.Tibor von Halmy, Fritz Schultz skórnych, moczopłciowych · 

Nowicki, Duet Janaszków· · Barsony, Bressart. Z d Iz 6 tel. . 
Początek seansów 1J godz. 4 pp„ w soboty o 3-ej, w n iedziele i święta 2,30. Na ostatni seans a W a Z l!l<. a 234-12 

o godz. 9 wszystkie miejsca po 54 grosze. 8-12. 2-4. 6-9 wiecz. •' 
·~------



IID 
• 

Poznań wygrywa czwórmecz koszykówki PI~~~t~,:~~:~~b:E~~~~l~'. 
Udana impreza odbyła się w Łodzi ~~r::~~ Warta. tabela przedatawia łl~ nastę-

1) Warta 2 4 26·6 Lódt, 7 stycznia. W pierwszej połowie prowadzi Warsza- Polski KPW. Poznań przewyższał po- 2J Skoda 2 · 2 14its 1 

W ciągu niedzieli i poniedziałku zo- wa, jednak po przerwie opada na siłach zostałe zespoły zgraniem, szybkością i 3) I. K. P. 2 ~ 14:ts śtał rozegrany w sali YMCA czwórmecz Kosze dla Krakowa zdobyli: Zdzistawski orjentacją. 4> I. K. B 2 0 10
:
22 

koszykówki męskiej Poznań - Kraków 14. Sztok 8, Miodowski 6, Baran 4, An- Następne miejsce zajął Kraków tech-
- Warszawa - Łódź. drzejewski 2, Sztok 1. Dla Warszawy nicznie dobry i fizycznie przewyższający 
. Pierwszego dnia, t. j. w niedzielę - Zgliński 12, Gregołajtis 5, Bednarek 4, nawet Poznań, jednak gorszy strzałowa I Ruch zwycięża 
Poznań pokonał Kraków 31:27 (22:10). Pałaszewski, Lutz i Nowakowski po 2. i kombinacyjnie. reprezentac1ai Rvbnlka Początkowo prowadził Kraków 6:0 lecz Szel 3 i Kruszewski 1. Warszawa również dobrze zaawart- ,„ 11 

Poznań wyrównał wkrótce i uzyskał Poznań - Warszawa 32:24 (16:13). ·sowana technicznie miała zespól bardzo ·. Katowice, 7 stycznia. przewagę różnicą 4 punktów. W dru- Gra bardzo szybka. Bramki dla Poznania nierówny. W poniedziałek rozegrano na- S1.ąslfo 
gim meczu Warszawa pokona!a Łódź strzelili: Różycki 12, Grzechowiak 8, Łódź nadrabiała braki techniczne ma- 2 ciekawe mecze piłkarskie. 27:25 (14:16) mecz niezwykle zażarty. Patrzykont 5, Łój 2, zaś dla Warszawy: bicją, jednak niewiele mogła zdziałać, W Rybniku mecz pomiędzy mistrzem Łódź prowadziła już różnicą 10 pkt. jed- Gregolajtis 6, Zgliński 5, Ałaszewski 6, gdyż do końca nie wytrzymała tempa Polsk'i Ruchem a reprezentacją miasta nak zmiana składu drużyny łódzkiej by- Kowalski 2, Nowakowski 5, Lutz 1. zawodów. wygrał Ruch po pięknej grze 6:1 {Z:l). ła głównym powodem jej porażki. Kraków - Łódź 36:29 , (25:14). Ło- 1 Zainteresowanie imprezą, dotychczas Mecz miał charakter propagandowy i 

W dniu wczorajszym wyniki byly na- dzianie ustępowali przeciwnikowi tech„ w grach sportowych w Łodzi nienoto- zgromadzi mimo niepogody · przeszło 3 stępujące: niką. Kosze dla Krakowa zdoby_li: Zdzi~ wane. tysięcy widzów. · · Poznań - Łódź 29:20 (17:9). Poznań sławski 12, Miodoński 4, Stok 8';-ł Baran W ramach imprezy odbyt się rów- Dla zwycięsców bramki zdobyli Pe· jest lepiej zgrany i bardzo celny w strza 5, Michalski 2, Andrzejewski 2, Resiech nież finałowy mecz w koszykówkę żeń- terek (3), Wlodarz, Kupisz i Górka po 1. łach do kosza. Kosze zdobyli dla Pozna- 3. Dla Łodzi: Pile 6, Zalsiewicz 7, Ow- ską o puhar zimowy PZGS między IKP W Chorzowie ~iejscowy AKS zremi~ • nia: Grzechowiak 7, Elbanowski, Róży- czarek 3, Rybarczyk 2, Bujnowicz 1. a ŁKS. Zwyciężyła drużyna IKP w sto- sował z Czeladzkim Klubem Sporto-
cki i Kasprzak po 6, Szymura 4. Dla *.* sunku 17:7, kwalifikując się do rozgry- wym 4:4. Łodzi: Pile 5, Owczarek 6, Zalasiewicz W ogólnej klasyfikacji, jak przewidy- wek międzyokręgowych. Pozatem w 1 
i Przygoński po 4, Kopczyński 2. waliśmy, pierwsze miejsce zajął Poznań, meczu siatkówki żeńskiej w dniu wczo-

Kraków - Warszawa 35:31 {12:15). który byl reprezentowany przez mistrza rajszym łiKS pokonal ŁKS 15:9 (15:4). 

Zwycięstwo Sokola poznańskiegę w Warszawie 
C.W.S. pokonane w stosunku 11:5 

Szermierze Legll w Łodzi 
W niedzielę bawiła w Łodzi drużyna 

szermiercza warszawskiej Legji, która 
rozegrała w lokalu PKS przy ul. ż-erom
skiego towarzyskie mecze szermiercze 
na szable z Policyjnym Klubem Sporto· 
wym i WKS-em. Mecz Legji z PKS-em 

Warszawa, 7 stycznia. I niemniej zwycięstwo ogólne poznańczy- żył po ostrej walce na punkty ambit- zakończył się zwycięstwem Legji w st~ 
W Teatrze Nowości w W arszawie ka rtie ulegało wątpliwości. nego Steckiego. sunku 12:4, zaś mecz z WKS-em wygrah 

wobec 2000 widzów odbył się mecz W półśredniej spowodu nadwagi Dan- W półciężkiej Przybylski (S) znokau- łodzianie 9:7. 
bokserski pomiędzy Sokołem poznań-1 kowskiego (S) C~łka wygrat. wałkowe- tował w 3 rundzie Lisowskiego. I -----skim a warszawskim CWS. rem. Towarzyskie spotkarne wygrał W ciężkiej Klimecki (S) wygrał z Ła- • „ Już przed meczem zaV:,ody straci!y I równie~ Cal.k~. . giewskim. Ten ostatni walczy{ w spo- Mecze bokserskie w kraiu 
na atrakcyjności, gdyż Sokół przyj~cha! •! yv sredmeJ R?gowsk~ (S) rozpor~ą- sób kompromitujący, a priegrał przez (C-S) _ W ciągu niedzieli i -ponie-bez Misiurk;tewl~l,:§1. i Tilgnera a CWS dzaJący bardzo silnym ć10sem, zwyc1ę· poddanie się w 3 rundzie. działku odbyfy się w kraju towarzyski~ 
Wywstąpil bez Karpińskiego. Poziómt '· · mecze bokserskie, z których podajemy 
zawodów przeciętny. · p !11!1 ' • G I m • ciekawsze wyniki. w wadze muszej Wieczorek (CWS) IASClarze op anJł w Warszawie: Makabi (Warszawa) wygrał z Goronczniakiem, któ.ry poddał I'-! - Wawel 10:6. Wyniki walk: Jakubo-
się w 3 rundzie. j p b. . h . ~ ...A • wicz (M) pokonał przez techniczne k.o. 

W koguciej Janowczyk (Sokół) zwy-. przegrywa ł\ W a J301C3C I 1'0uZI w 3 rundzie Chrostk~ Il, R?ndstein (M) ciężyłSzybowskiego. I ' ł.6dź, 7 stycJnia. ' Pabianice, 7 stycznia. pokonał na punkty ~1ezasłuzeme ~zez.ur W piórkowej Pela (S) stoczył bardzo , W dniu wczo.rajszy!11 b"7wiła w Łod~ inowro· . W Pabjanicach . odb~ł się w sali ki11;a miej- ka. Wnęk (W) zrem1so~at z }\raw1e..:k1tn . k lk ć- • h 0 . oławska Goplania, 1dora w towarzyskim meczu l sk1ego w obecności 700 osób towarzyski mecz I Chrostek I po bardzo ciekawe] walce zre eie awą wa ę ze .;::im1ec. em. .l\.emiS bokserskim zosiała pokonana przez miejscowy bokserski Kruszender - Goplanja (Inowrocław), . • D bi f d' (M) krzywdzi nieco lepszego Pelę. I zespół Geyera w stosunku 9:7. Ogólny wynik .k1óry zakończył &ię zwycięstwem KE w &tosun- l misowat z .[\,ozen umem, ro IS po· · W l kk' · L b k (S) tk t . , meczu był słuszny, jednak w poszcze.gólnych ·ku 9:7. I konał na punkty Pan cera .. Kolo,nko poko· e . ieJ am ryc.za spo . a ~lę ., walkach 6ę-dziowie wydah parę krzywdzących ' Wyniki poszczególnych walk były następu· nał pewnie .na punkty Fuksa. Neuding z Dołęck1m1 wygrywaJąc po emocJonuJą-

1 
orzeczeń. iąee: I po nieciekawej walce zremisowaf z Pie~ cej walce nieznacznie na punkty. Przez _ I~ov.:roc!aw~a1:1ie odznaczali. się dużą tywo~- W wadze muszej Czajkowski (G) pokonał na niążkiem (W) i Stankiewicz (W) zremi· pierwsze 2 rundy poznańczyk przowa- nosc1a, I bitnosc1ą w walce, iednak techntctnie punkty Grambora (KE). . ł s . . . "ł 3 d l . ł d ' '-'. I nieco lepsi byli łodzianie. w wadze koguciej Łada (G) po ładnej walce sowa ze teme1senem. Z4 ; run a na eza a o warszawiamna, Wyniki poszczególnych walk były następują· ~remisował z Rychterem (KE). - We Lwowie: Team kombinowa· 
ce: (nil:. pierwszem miejsc1;1 pod!'-jemy .p.ięściarzy W w.adz.e piórkowej Niem. czyk (G) P. okonał ny _ Duch W. Hajduki 9:7. Team klu-t_~~~~.§~? .... „""'-.;:.~~A GoplanJt) w wadze musze1 Czaikows.k1 pokonał n!ezasłuzen1e na punkty Kubiaka (KEJ. Pierwsza t.Ó 1 i, k' h ) • b k Ó L --"V.,,.'V'.J7 ... "'IK pewnie na punkty Usielsikiego, w wadze kogu- i druga runda należały do p.abjaniczanina i do- ~ :'! wow~ .ie Z1ozon.y z o ser. w _e· 
ciej Łada po zaża.rtef walce zremisował z Au· piero w 3-ej rundzie pneważał Niemczfk. I ch]l, Pogoni i łiasmonei pokonał nieznacz IKP zwyciata gustowiczem, w wadze piórkowej Niemczyik U· w wadze lekkiej Osieja (KE) pokona po dra .I nie drużynę Ruchu w stosunku 9:7. Wy-~ legł nieznaczni~. na. punkty Wojciechowskiemu, tnatycznym . pnebi011!u walk.i na. punkty .Ziętka niki walk podług · kolejności wag były w Tomaszowie w meczu ;un'k:;zeP!'~e~1uMik~ł~~~~rk:~s1; in?:tn~:~dri: ~?i~ n"'! d~st~hn~1e2-eib:~n~:l~ zi~f~kmb';ł ~~I następuj~ce: Jasiński (R) otrzym111 punk-bokserskim pięściarz Goplanji był di> 9 na. desakch i od no· desikach do 6 i 4, la<k że ~ ledwością trzymał się ty walkowerem wskutek nadwagi 01-W Tomaszowie odbył się w niedzie- kautu uratował go go1:1g; na nogach do końca '11'.a~h. . . berta (L.) Walkę towąrzyską wygrał 

l b k k
. h . , L W wadze półśredn1e1 Łuczak został skrzyw· W wadze półśrednteJ K1lańsk1 (KE) os1ą.gnął również Jasiński Górecki pokonał Pro-ę mecz O sers i O pu ar !n1. ~ p, an- dzony przez sędziów, którzy uznali go za po.ko· zwycięstwo p•rzez dy61kwalifiJcację Łuczaka (G) ( ) ' . . \. . decka między drugim i'.CSP<•łem lKP a nanego pnez Gawina, w wadze śa'edniej Stube w 1-ej rnndżie za ni,epnwidłową walkę. s~ę, R wskute~ dys~wah.fikacn Jego za drużyną Tom fabryki Szt Jerw któ- III został wysoko pokonany na punkty przez w wa.dze średnie, Krawczyk (KE) pokonał medozwolony CIOS. S1delrnkow (Lw) po-

ry k 'cz 1· . •· 't' t"d . !Ostrowskiego, zaś w drugiej parze tej same1 wa· wysoko na punkty Stube~o II (G), ldóry rozciął kona! na punkty Korzyńca (R) A~ker-. za on y się r.w y 1,;1ę s wcrn , I z1an gi Ceglarski p0<konał zasłużenie na punk.ty Mi· w 3-ej rundzie Kirawczyikowi brew, w drugiej (~) k • kt B . t-' (D) W Stosunku 9:7. rowskiego. parze wagi średniej Ceglarski (G) ' pokonał na m~n 11 lJO) onat na pun Y ~nan ę ~ Od ·ir t . Tf~J · W ostafoiej walce w wadze półciężkiej Pu- punkty JeziO.l'lka (KEJ. Richter (R znokautował W l rundzie 
l d 

wył m
1 

U edg~ mec
1

Kzup "l w
1
npio- szczyikowski znokautował już p.ierwszym ciosem I W wadze półcięłlkieJ Kuszewski (KE) poko· Safira (łi) i Bityj (P) zremisowat z Bi en-s a o wo an e, g yz w wa czy , o Grajfa. . rtał pewnie na punkty Puszczykowskiego (G). skim (R) Wiedeman (R) znokaut::iwał pielaty, który brał poprzednio udział .w . Sę·dziował w ringu słabo p. Wł'ocławsH Za· Sędziował w ringu p. Czerni,k. Milewski~go (L) i Baranowsk' (L) ~okó-meczu o ~is~rzost.wo drużynowe Polski mteresowan!e meczem znaczne. nał Kolonkę (R). Widzów 1600. 

~~has;:,r~~~w~a się regulaminowi walk Warta pokonana w Berlinie „ · ,, . 
Poszczególne walki przyniosły na- . Q WSZYSłklem pof rOC hU S!ępujące wyniki= w wadze muszej Po- Kombinowany zespół niemiecki zwycięża 3:2 (2:0) w meczu piłkarskim w Gdańsku tam pielaty OKP) pokonał na punkty Wary- • . . . . · o · · · cha (TPSJ) w wadze koguciei Grabor Berhn, 7 styc.z.rua. I kiemu udaJe się wreszcie zdobyć bram-1 teJs~a edanja pokonała po ładneJ grte 

(IK
P) k ' ł · 1 t W"·. k' W niedzielę rozegrała Warta poznań- kę, a w kilka minut pófoiej pada dla druzynę Schupo w stosunku 4:2. PO ona na punK '"f isn.ie~s ie- ska mecz piłkarski w Berlinie z kombi- Warty drugi Ptmkt z rzutu karnego. *,,,.* g.o (T~SJ), w wadze piórko'YeJ ~u~tra~ nowanym zespołem, składającym się z Od tej chwili gra zaostrza sie znacz- Zbyszko-Cyganiewicz odniósł nowy sik (1 PSJ) pokonał po naJładnieJ.SZCJ zawodników Tenis Borussia i Blau- nie. Niemcy grają b. brutalnie na co sę- sukce,.s. Walczył on w Barcelonie ze zna walce meczu na pur._k~y ,Bagro~skicgo \Veiss. Warta vrzemęczona dtugotrwa- dzia nie reaguje. Ofiarą tej gry pada nym atletą Umberto-Artino, którego po(IKP>.' w wadze lekkieJ Kowalski OKP) tem tournee zaprezentowała się zupełnie Ofierzyński, którego znoszą nieprzytom łożył na łopatki już w 13 minucie. ztem1so~~I z Arndt~m (TfSJ), w wadze słabo i nie mogla zaimponować formą. nego z boiska· a w kilka minut później •.• 

pótśrednieJ Ada~nsk1 (TPSJ) pokonał na w pierwszej części gry, mimo przewagi gra Warta w dziewiątkę, gdyż z niewia- Doskonały pięściarz krakowskiegC\ punkty Blaleck1ego (IKP), w wadze Warty udaje się berlinczvkom uzyskać domych powodów sędzia wyklucza z Wawelu Chrostek zamierza się prze11ieść 
średniej Rumpel (IKP) pokonał przez dwie bramki możliwe do obrony. I boiska Szerfkiego. do Warszawy i wstąpić do CWS-u, 
t~chniczne k. o. Pala <TfSJ), w wadze Winę w obu wypadkach ponosi fon- Zdekompletowana . Warta gra teraz ·*,,,_* 
półciężkiej Goździk (TfSJl pokonał na towicz, który niepotrzebnie wybiegł z. bez serca i niemcy uzyskują jeszcze je- W Katowicach miał się odbyć. mecz punkty Webera OKP) i w wadze ci.ęż- bramki. _ ;dną bramkę. decydującą o ich zwycię- hokejowy między reprezentacją Sląska 
kiej Białecki (IKP) o!rzymat punkty wali' Po zmianie stron gra Warta ener-

1
1 stwie. Mecz pozostawił b. nrzykre wra- a reprezen.tacją Berlina, który jednak ze 

kowerem, ~dyż V/ilan1owski CIFSJ) .WY giczniej, lecz napastnicy tak jak w pierw żenie. wzglę<;lu na.zły sta11 sztucznego lodowi· 
kazał niP.d:>bór wa2:i. szej połowie za mało strzelają. Szerf- , ski został odwołany. 



Str. 8 

~ 
Rozrnówki 

O godzinie trzeciej w nocy wraca pan Aga
pit fliianiusieńkl do domu. Nagle wpada na Ja· 
kJegoś przechodnia, który uderzył go w twarz. 

Agapit łapie się za policzek, stale, chwleJąc 
.-.111 na nogach ł mruczy: 

- Co to?„ .. Czyżbym Już był w domu?.„ 

** * · ferdek I Merdek 
- Te, Ferdek! •.• Słyszałeś?.„ Minister apro 

'WJ'zacii w Niemczech znowu zwrócił się do na· 
rodu z wielką przemową, aby każdy obywatel 
zacisną• sobie pasa.„. 

- Gdzie? .• „ Chyba na szyli.-

•• „ 
Westchnienie pani Ziuty: 
- Mówią, że życie nie Jest romansem.„ R.a· 

cJa •... Życie składa się z wielu romansów„„ 

** * 

rns6 ~X!lft~_, 1.1 

Pow~di w 
lir. t 

Spotkały się dwie sąsiadki na schodach: 
- Jakże pani młodo wygląda!„„ - powia

da pierwsza. - Czy używa pani Jakichś środ· 
ków odmładzających?„„ 

Wskutek długotrwałych deszczów szereg miast w Anglii znalazł sie pod wodą. Na zdjęciu widzimy, zatopione ulice 
miasta na południu Anglii. 

- Nie„„ Tylko męża ... „ 
- Co to znaczy? „„ 

r U nas zima-w Argentynie lat1 
-- To znaczy, że młodo wyglądam dzięki mo· 

Jemu mężowi, który mi życie skraca .... 

•• * Mayer wybiera się do Ameryki. Ale obawia 
się Jednej rzeczy. Co będzie Jak okręt utonie?„ 

- Nie obawiaj slę! - uspokaja go zna)omy. 
- Okręt tak szybko nie tonie.„ Pozatem na 
każdym okręcie są przecie różne przyrządy ra 
townlcze, pasy, łodzie ratunkowe„„ 

- Co to są lodzie ratunkowe?„.,, 
- To Jest taka łódka, która nie tonie .... 
- Tak?.„. To możeby odrazu po)echać ta· 

kit łodzią ratunkową? 

•• • 
Dwóch kupców spotyka sfę na ulicy„ 
- Co słychać?.„. Jak tam interesy::„„ 
- Niedobrze.„. Musiałem wczoraj sprzedać , 

:::. "'"""' •<by, '"'' mloć "°' do led"-j ' Nowy Pałac Sprawiedliwości w Wa· 
szyngtonie. 

-~~ j
1

w ~Argentynie panule obecnie piękna l~tiila pogoda, ;.obec 
iiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiii Buenos Aires szukają ochłody w nurtach, rzeki. 

czego mieszkańcy 

wzrok na czerwonym wazooie, który je-,zositał tysiącznym abon.entem. . . 
go fana tak ba1"d2'!o lubiła. A może zerwie zupełnie " do.tychoza-

Schwycił go, pocLniós·ł wys.oko i rz.u- . s·owem życiem 1 · • . 
cił na ziemi~. I Ma skromne o.szozędnośc1. Pięć ty-

Roolegl się brzęk tłuczonej po•rcela· 1 sięcy ~łotvc~1. . . Po krótkiem ociąganiu się, Rysz,ard I korzyć i płaszczyć przed wszyst:Kimi! ny. · Mo.ze po1e,dz~e zagr~mcę. . . 
wszedł do czytelni. Nikt na niego nie zwracał uwagi, _ Dość! Ter.a.z ia tu jestem pa.nem! Ryszard usm1echał s1ę do s1eb1e. Snuł 

Zawsze był tak nieśmiały, że i tym i wszyscy z niego szydzili. Nawet w do- Nie będziesz mi więcej rozkazywała! wesołe p!.a~y. 
razem krępował się wejść do lokalu pq , mu musiał milczeć, gdy żona podnosiła Rozpoczynam nowe życie. Nie mam za-I . qto . na1elega;its;ia kawiarnia. Oczy-
to tylko, by wciągnąć się na listę abo-

1

1 głos. mia·ru ciągle siedzieć w czterech ścia-' w1śc1e, ze tu we1d~1e. . 
nenlów i pożyczać książki. I nagle taka zmiana. . nach naszego mieis!ZJkainia, w towarzy- Na pl"~1gu roze1:zał się. . Sa~e obce 

I stało się coś nieoczekiwanego. Stał się czemśl i"„„ . · stwie tai.kiej kobiety, jaik ty.. Dość tego hyarze. ł;Tte. znał niko~o. N1~ m.ogł z ni· 
Gdy powiedział, że pragnie zapisac '! Przyszedł do domu, jak P 1-·YA-le . 

0 
wszystkiego. Tet'ia.z będę uzywał. Nare- kim z.am1emć ukł?'llu; . 

się na listę prenumeratorów, urzędnicz- Chciał zataić początkowo. " l I W Nalłle c-·tnął stę 1ak ninarzony 5 szcie uśmiechnął się do mnie os y- e. • 01 
• , ~."' • • ka aż podskoczyła na krześle. 1' rozpJerało. Powiedział. różniooo mnie! · I Pr. zy 1edrnym ze st-0ihkow, u1rzał swe· 

Szybko podbiegła do jakiegoś star- - Tysiączny abonent? W~ęc cóż z Ryszaird ubrał się szybko. go szefa. . _ . 
szego pana i zaczęła mu szeptać do u-1 tegl)'] Co to za zaszczyt? Wł·ożył nowy garnitur i wybiegł z Co. ~n po~1e,. gdy go zobaczy w ele-
cha. S?oirzał z pogardą na fonę. Tak, z domu ganck1e1 kaw1arm. 

Starszy pan podniósł się z miejsca i I poi?ardą. · - ' · - . k' Wyszedł na ulicę i na.gie str·acił pe-
wycią!1n<ił rękę: . I Pierwszy raz, od wielu, wielu lat . ~zedł, swobodnym ,kro ie~, uśmie- wność siebie. 

- Najserd~czniej pru:Ju gratuluję. - Ty tego nie rozumiesz, Jesteś zbyt r::~a1ąc. się wesoł.o. O~~dał się za ko· Poczuł zmeczenie. 
Pan i est naszym tysiącznym a bon en tem. j głupia. Dość mam tego za1niedbane.go bietam~, cz? go. me c;ymł od lat. , Uświadomił sobie, że xawsze 

0 
tej 

Otrzymuje pan tak, jak ogło·siliśmy W! wyglądu, i krzykliwego głosu! Rozpoazy- Jaki, śwt·at iest piękny. A on tlll.czego porze, kładł się wygodnie z ~azetą na 
swoim cz;i_sie, bezpłatną roczną prenu- nam nowe życie, l"Ozumiesz? Ubierz się dctąd me sp?st;zegł! - , • kanapie, nastawiał radio .i było mu tak 
merntmę. Pozatem nazwisko pańskie przyzwoicie 1 idi do fryzjera, by cię . Te.~;:i:z "'.'e1d~ie do kawia:rm. _ dobrze i spokojnie. 
wydrulrnw11.ne będzie w gazecie. Proszę uczesał. Wszys,tiko denerwuje mnie 'W „M~ł · Boze, 1ak dawno me był w ka- Czy m~ rozpocząć nowe życie, czy 
nalT' prz11słać swoią fofo.grafję. Umieści- tym domu. Denerwuje o<l wielu lat! Do- wrnrm. ma zerwac ze swym dotychczasowym 
my ią w na:szem oknie wvstawowem. t.ą.d milczałem. Teraz nie będę milczał. Wypije cz,at111ą kawę, posłucham mu- światem? 

Oszołomiony wyszedł Ryszard z czy- Ro,zpoczynam nowe życie. Nie będę się z~ki, p:zejrzy gazety, poflirtuje z ładne- Ryszard spuścił l!łowę. Zmęczonym 
telni. krył w kącie, rozumiesz, jestem tvsiącz- m1 kobietami. ruchem przywołał taksówkę i kazał się 

.Jest tysiacznym abonentem. Nazwis- nym abonentem. Nie śmiej się! To nie Przypomniał sobie swą młodość. Gdy odwieść do domu. 
ko i<>"'ri będzie figurowało w gazecie. Fo- jest w.iele, ale to dopiero początek. Te- jeszcze nie był tak z·ahukanym urzędni- Fotografii swej do czytelni nie po-
toi:frafin umieszczona w oknie wystawo- raz zaczną o mnie mówić. czyną. słał. Nigdy więcej z żoną nie mówił na 
WP"'· - A ia ci powiadam, że jesteś sta- I trzeba było aż _takie~o trafu, żej ten temat. 

On ~l<rnmnv. cichy Rysz,ard„, rvm durniem, Nie wygłupiaj · się i nie' został tysiącznym abonentem, by zbu-1 A ona? 
Mói Bo7.e! Całe jego życie upłynęło Wystawiai swej fotografii w oknie! ;Będą dziś się do ~owego .ży~ia. · · , · Ona była zbyt mądrą kobietą, by 

fal, <= 7.<iro i h<> zharwnie. się z ciebie wszyscy śmiać. .Wgazec1e będzie 1e~o na.zwisko! ~ przypominać mu te chwile, których za· 
r-r:„ mi~_ł ni!J<lv zbvt wiele szczęścia. 'Ryszard poczerwieniał. 0kn~e wystawo·wem 1ego foto.gr.af1a! ·pewne · się wstydził. 
Zawsze musiał kryć się w cieniu,• Roz.eirzał się dookoła. Zatrzymał .Wszyscy będą czytali, że on Ryszard, -

Codzienna nowelka „Expressu". 

Płowe tucie 
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